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Zaognienie sytuacji na Wscho zie 
Karabin, masz,nowe idziala , ostrzeliwały sowieckie samolot, 
Chińczycy w przyśpiaszonam lampie lorlylikuią granica 

TOKIO, 13 sierpnia. (Tel. zmianą propozycji chińskich , w Specjilna armja bro­
nić będzie granicy 

Z.S.S.R. 
1Vł.) - W dniu dzisiejszym sprawie zlikwidowania komlik 
dzienniki tutejsze otrzymały in- tu komisarz Karachan zwrócił 
formacje z Manczuli o starciu si~ z żądaniem do rządu nankiń 
zbro,jnem pomiędzy patrolami skiego aby w celu ostateczne-
chińskiemi a rosyjskiemi na go sprecyzowania stanowiska MOSKW A, 13 sierpnia. (Tel. 
północno - zachodniej granicy Chiny wszelkie swe żądania wł. "Głosu Porannego") -
Mandżurji. przesyłały do Moskwy na piś- Ogłoszono tutaj rozkaz komi 

Z dalszych depesz wynika, że mie. sarza ludowego do spraw woj-

kła(lając pośpiesznie okopy 0-

raz zasieki z drutu kolczastego. 
Sprowadzono 3 bataljony chiń 
skiego wojska, parki lotnicze o­
raz samochody pa~erne. 

Z Lugallska donoszą, że tam 
tejszy s«łwiet robotniczy uchwa­
lił 7JWl'ócenie się do centralnych 
władz Z. S. S. R. z prosDą o wy 
danie wewnętrznej pożyczki 

krajowej pod nazwą "Pożyczka 
obrony". 

w dniu dzisiejszym o godzi,u.e Wczoraj nadeszła do rządu skowy ch o utworzeniu na Dale-
6 rano dwadzieścia sowieckich Z. S. S. R. odpowiedź Czu - Szao kim Wschodzie specjalnej ar­
samolotów wojennych poczęło - Yanga, iź byłoby dla niego kto m,ji wschodniej. Na d'owódcę tej 
kl'ażyć • nad Man.czulą. . potliwe czynić .iakiekolwlek pro armjJ wydelegowano Bluchne-

Zołnierze chlnscy otworzyli pozycJe na piśmie, gdy! nie ,jesł ra, zastępcę komisarza ludowe- Rozsfrzelan,ie 
ogień karabinowy j działowy do dosfateezme poinformowany o 'go na Ukrainie. 
niepnyjacielskich aeroplanów, p~zeblegu rokowań m1ędzy Miel ~ • - .ZPI-agO' III ch.-n'skl-"h 

które po kilkuminufowym locie nikowem ' a delegatem Chin p. ~Ję tę !OKaz uwsza Ja~o .. "W u 
wycofały się w kierunku graul- Tsajo. wY!8ze specjalne ugrupowanie SZANGHAJ, 13 sierpnia. (Tel. 

. ki" WOJskowe. cy sOWlec ej.. Rząd sowiecki uwata, ze Cb.ł- _ • własny). -;-
W ~anczoll • zapanowała 01- ny celowo odwlekają zJikwido- Ogłoszenie powyzszego I'O'L:, 

brzY,.Dua pa~l~a" ~ł~szcza wa"':'" ua drodze pokojowej za- k~ .wywar.'o wśród. ludności W dniu dzisiejszym pałrGle 
wśrod ludnośCI .laponskieJ,. któ- ta- - \ł W międzyczasie w p~ Wielkie. wrazenie. . PISma ~e- sowieckie schwytały nad rzeką 
ra w popłochu opnszC71a IDlastO. spic.:, :;;onem tempie fortyfikują drukowały go tłustym drukiem. , Amur niejakiego Duganowa, w 

Chiny grają na zwłokę granic«; i okopu~ą .na punkt:tch Don~zą tułaj z Dalekiego chwili przebaczania granicy 
strategIcznych lIczne oddzIały Wschodu o wielkich chińskich chi~sko - sowieckiej. 
wojska. przygotówaniaeh wojennych w 

Rosja nosi się z zamiarem wy Hejlarji i , nad Ammem. Chiń- Duganow podobno ułrzymy-
z ustawiczną słania Chinom ultimatum. 'u,ycy usilnie ' sl~ fortyfikują, za wał ścisły kontakt z armją muk 

MOSKWA, 13 sierpnia. (Tel. 
tvł.) -

W związku 

deńsJtą. Również areSrkowan~ 

został wyższy urzędnik ' poIieji 
charbińskiej Baszarow. 

Oba.. wymienieni zostali na­
tychmiast rozstrzelani. 

W sprawie tej władze sowiet 
kie wydały specj. komunikat, 
według którego rosyjscy mo­
uarchiści mieli rzekomo dzia­
łać z inicjatywy chfńskiego rzą· 
du narodowego. 

Władze chińskie zapr.zeczytJ 
oświadczeniu Sowietów, s~wier­

dzając, że nie jest prawdą jaKO­
by chiński rząd narodowy za­
angażował rosyjskich monarcti 
stów w Mandżurji d'l} akcji ł1fZC' 

ciwko rządowi sowie~kiemu. 

Zdaniem rządu nankińskieg{' 

komunikat sowiecki jest wYI'aź­
nym dowodem przewrotnej pro 
pagandy, pro~adzone.i przez So 
wieły. 

A glia ",cofa'" woiska z . ' 
Ostra w,miana zdań miedz,; Briandem a Slresemannem 

doprowadziła do jednodniowei prz~rwg w kODłer~n,ji haskiej 
LONDYN, 13, 8. A W. Opinja an-

gielska zastanawia , się poważnie 

nad kwest ją ewakuacji Nadrenji. 

Zdaniem "Datly Telegraphl
' -

Niemcy nie mogą się spodziewa~, 

aby ewakuacja ta nastąpiła wcze­

śnieJ, niż 10 stycznia 1930 r. Z 

~giej strony dziennik katego­

rycznie stwierdza, iż do tego czas,u 

załoga angielska będzie z całą pew 

n*ią odwołana z Nadrenji. 

Dziennik wyraża nadzieję, iż 

bdne inne wojsko okupaCyjne nie 

będzie miało racji 'utrzymywania 

się przy okupacji, jeżeli wojska 

angielskie ustąpią - jeśli już po­

minąć prawdopOdobieństwo dobro­

wolnego porozumienia, z inicJaty­
wy Anglji. 

PoIska ostrzlga 
przed ewakuacją 

HAGA, 13. 8. Na wczorajszem 
pOSiedzeniu komisJi politycznej 
konferencji haskiej doszło da 0-

streJ wymiany zdań między Bńan~ 
dem a Stresemannem, który doma 
gał się ustalenia terminu ewaku­
acji Nadrenji. 

W dyskusjach komisji politycz­
neJ odgrywa główną rolę memo­
l'andum polskie przedstawione w 
Paryżu Brlandowi przez ministra 
Zaleskiego. 

. uczestnicy komisji polityczne! zo­
bowiązali się nie udzielać prasie 
żadnycli fuformacjl o przebiegu 
narad. 

nieporozumienie 
fraeDsko-niemieckie 
HAG~ '13. 8. (Teł wł.). Wczo­

raJ po południu zebrali się u Hen­
dersona delegaci francuscy, belgij­
scy i niemieccy, ażeby jeszcze raz 
na wspólnej konferencJi wyjaśnić 

Niemcy opierają się 'ormowaniu 
t. zw. komisji kontrolującej a na­
wet ustanowieniu pOdk<?misji Li­
gi Narodów dla kontroli Nadrenji. 

Francuzi ' natonita~t nie chcą się' 
zgodzić na pozostawienie bezpie­
czeństwa NadrenJi w ręku tylko 
komisji porozumiewawczej - wy­
nikającej z paktu lokameńsklego 

- Ja,k tego pragną Niemcy. 
Możliwe, że dzień jutrzejszy wy­

jaśni sytuację. 

wzajemne stanowisko. Briand konferował 
Ponieważ wczoraj wszelkie 0- Z mł-nn Zalesk,-m 

brady ęie wydały rezultatów - • 
Memorandum' to wskazuje na postanoWiono w . dniu dzisiejszym HAGA, 13, 8. Dzień dzisiejszy 

lIrzesunięcie garnizonów Reichs- nie zwoływać żadnej komłśjl. upłynął na dalszych rozmowach 
wehry na wschodzie wzdłuż gra- Na posiedzeniu wczorajszem ko- poszczególnych delegatów. Brland 
nicy Polski oraz na strategiczne misji politycznej starły się gwał- konferował z Zaleskim, Loucheur 
znaczenie Nadrenji, wreszcie na townie oplnJe delegatów francu- zaś z delegatem Niemiec min. HU­
zagrożenie mUitarne Francji i Pol sklch i niemieckich w sp~awie u- ferdłngem. 
ski po zniesieniu okupacji Nad- stanowienia komisji mogącej przy _ 

Zdaniem pisma, bez względu na renji. gotować techniczne szczegóły 0- niemcy są zadowolone 
łVyniki kontlerencji haskiej wojska Przebie~ dyskusji na wczoraj- próżnienia Nadrenjl. BERLIN, 13, 8. (Tel. wł.) Naczel 
angielskie zostaną w terminie wy_ :zem pOSIedzeniu był tak ostry, Różnica zdań pomiędzy . Francją ny redaktor "Vossische Zeitung" 
żel zaznaczonym odwołane jest to I ze po raz pierwszy od czasu ze-j ł Niemcami była tak głęboka, że I J. Bernhardt nadesłał dziś obs-zer-

b wf k ł~' ' • blania się konferencji haskiej, na postanowiono rozmowy kontynu- ną depes7~ z Haai w której oma-
o em west,ł<! Dleodwołalme zde . ek •.•. - ''C "" , 

wnlOS angtelsklego mmlstra ować we srodę. celem wynalezie- wJa obecną sytuację na konferen-
~ spraw zagraniczD,cb Iłendersoaa, Jda koaaprClillllllQ, c. me .... !lJaeJ, 

Zdaniem Bernhll:rdta należy i., 

całkowitym , optymizmem odnieść 

się do obecnego stanu rzeczy w 
Hadze. Dzień wczorajszy ~rzyniósł 
dalszy postęp w pracach i daje się 
już odczuć moralne działanie prze­
biegu obecnych narad. Istnie~ 

prawdopodobieństwo, że Briand bfi 
dzłe nalegał na dalszy pośpiech \1 

pracach, gdyż w razie polityl,j 
zwłoki ze strony delegacji fran­
cuskiej może powstać we Francji , 
niepożądany nastrój jak to .tui 
miało miejsce w czasie konferen­
cji w Cannes. 

W sprawie polityki . Snowdem\ 
to temu głównie chodZi o osiągnię­
cie wynil.ów praktycznych, naj­
lwrzystniejszych dla ,AngOl, a nie, 
.jak wielu przypuszcza, na utrzyma 
ruu presti1Ju Wielkiej Brytan}i. 
Wobec tego wielu politył{ów skła 

nia się do dania Snowdenowi tego 
czego żąda, z tern zastl'zeżenieUl. 

by innym państwom .nie odbierać 

sum reparacyjnych. Obecnie paDU 
je w tej sprawie nastrój sldanb 
jący si~ do kompromiSU. Następu 

je zbliżenie poglądów w dzi~dzJ 

nie ~oU ~aarodeweJ. 



J -I 
Istny potop oficJalnyełl ob­

~eszezeń Primo de Rivery, któ 
re wszystkie gazety muszą dar­
mo przedrukowywać, i na kt6-
re nikomu nie wolno odpowia­
dać, ukazują go jako ego1stę o 
dziecinnej wrażliwości, żądne­
go pochwał, aroganckiego sa­
mochwalcę, kapryśnie mściwe­
go lub przesadnie szlachetuego, 
w każdym razie bez .iakiegokol 
wiek .zrozumienia sprawiedli­
wości; mepokojąco skłonnego 
do sentymentalizmu, gniewu, 
lub fałszywe., dumy, do retory­
ki i nadętych pI'ZymiotnJków; 
wreszcie ludzkiego pod wzglę­
dem słabości' do kobiet, wina i 
gry, która to słabość nie może 
być uważana za szczególne ll­

zdolnJeme do administrowania 
państwem. Dyktator chciałby 
być jednocześnie sympatycz­

nym cbJopem, łaskawym Bo­
giem, Aleksandł'cm i Mussoli­
nJm. 

Cenzura prasowa jest SUl'O­
MI ł kapryśna. Aczkolwiek 
wszystkie dzienniki noszą na­
druk "Rewidowane przez ccnzo 
ra", to jednak gazety są samo­
wolme skazywane na grzywny, 
lub zamykane. 

W dniu 8 maja r. b. pojawiła 

" 

-I • 
I -I II 

się policja w gmachu "HeraIdo nicy z rąk do rąk, podające in­
de Madrid", jednej z najstar- formacje lub obalające twier­
szych gazet, i zakazała druku, dzenia dyktatury. Ale policja 
ponieważ pod tytułem "Sewilla rówmeż posługuje się tą meto­
dla tUI'ystów" pisano o ulicznej dą. Niedawno ukazało się ta.lne 
bijatyce w tem mieście. Gazeta wezwarue do zamordowania 
musiala zapłacić 50.000 peze- króla, podpisane przez najwy­
łów kary - w formie czeku, bitniejszych mężów wszystkich 
który wręczono osobiście dykta partji. Opierając się na tym do­
tOl"owi. Mimo zachowywań wodzie winy, zredagowanym i 
wszelkiej os.łrożności, l'edakto- wydanym pl'ZCZ samą policję, 
rzy i chiennJkarze wędrują do zaaresztowano wszystkich rze­
więzienia, pisarze, którzy się rzą komo podpisanycb. 
dowl nie podabają, są konfis- Obok cenzury prasowe.i ist­
kowani, chociażby się zajmo- nieJe zal,az ~romadzeii publicz 
wali najczystszą bt'letrystyką. nych. Poza oficjalną "Union 

Dyktatura stale kieruje ataki Patriotica" i (zależną od rządu) 
przeciwko osobom prywatnym, part.ją socJalistyczną, nie wol­
ale nie zezwala im na odpo- no żadne.j politycznej grupie od 
wiedź. Przed niedawnym CZ3- bywać zgromadzeń. Zaar~zto­
sem korespondet "Matina" o- wano .iuż wielu ludzi za rzeko­
głosił fałszowany interwiew z me wynurzenia w prywatnem 
Sanchezem Guerl'ą, który go gronie. 
nie chciał przyJąć. Intm'wiew Dalszym ciosem, \Vymiel'zo­
był niesłychanie obciąża.iący nym w wolność osobistą, jest 
konserwatywnego ekspremjera, zniesienie przysięgłych. Osobi­
więzionego od czasu rewolty ar sta w'Oluość zalezy łt';raz od hu­
tyleryjskie.i. Ale wywiad teu 1D0ru sędziów, mianowanych 
przedrukowano i nic pozwolo- przez dyktaturę; wolno im sa­
no Sanchezowi Guerzc ogłosić, mowolnie wyznaczać grzywny i 
że cały wywiad jest zmyślony. kary więzienia, przeciwko któ­
Takie wypadki mnożą się w nie rym mema żadneJ apelacJi. Z 
skończoność •• Jedyną bronią są drugieJ strony Primo de Rivel'a 
dzienniki, wędrujące "\'li tajem- kazał zrewidować wszystkie 

wyroki sądowe od 1918 do 1923 
Foku, przeważnie na korzyść 
przyjaciół dyktatury. 

Wy7;si urzędnicy interwenju­
ją stale u sędzl6w, aby zapew­
nić sobie ukaranie kog~, łub 
bezkarność dla siebie. 

Kino oerodzie. 
Primo de Rivera osobiŚCie u­

nieważnił wyrok przeciwko bi­
skupowi Madrytu a na korzyść 
pansłwa, oddając w ten sposób 
~ościołowi własność publiczną 
i miljony pesetó~ p~entów • 
Jeszcze gorsza była jego inłer­
w:encja, mająca swe źr6dło w 0-

sobistym ~nteresie, w procesie 
Caobv. najbardzie.l znanej kur.. 
tyzany Madrytu. Po wyświetle­
niu skandalu z morfiną, zaaresz 
towano Ją I skazano, ale dykta­
tor prv.ez swego mJDistra spra­
wiedliwości wymusił zmianę 
~n ł uwolnienie skazanej z 
więzienia. 

. . 
• ~~ ... I • • "'. '--~.. •• I'· 

Na 08ólne i.danle 
jł!szt:ze 1 dni' 

• • 
Z 

, 

Wszystkie miejsca w ogrodzie po - z • 
Z powodu remontu salaliDlowa 
na krótki okres czasu zamknieia 

Kino tylko W OfilłODllf. 
2SEAN 

" 

godz. S-ej - 10 .. ej, 
" 10-eJ - 1ł.ao 

ar ża" 
Pikantna eskapada miłosna z udziałem uroczej =Iermy DOL Y G EY 

" 
f Ił" 

Symfonja nieokiełznanych zmysłów w po~żnym 
dramacie erotycznym z 

filorią 

Najbardziej ełiaraktetystY5-
ne wypadki samow. prawniczej 
były następujące: skazanie zna­
nego adwokata Ossorio y Gallar 
do za niepoehlebne zdanie o 
rządzie, zawarte w prywatnym 
liście skazanego do byłego prem 
.iera Maary; sk3/l:a1lie liberalne­
go ekspremjera Romanonesa; 
kara więzienia, ~aemna pi~ 
sanowi Vallo - loclou; zaare­
sztowanie prezydenta związku 
słndentów, Antonia IbePla, któ­
rego przez szereg miesięcy trzy 
mano w niezd.rowej odległej 
twierdzy. 

Bez pNerwy areszłuje się I 
trzyma miesiącami w więzieniu 
łndzi~ nawet me wnosząe prze­
ciwko nim oskal'Żenia. Setki oft 
cer6w krąży po Hiszpanji w 
eharakłerze 87lpieł6w, tajni poIi 
cjanel S2ł tak DeznJ, jak muehy: 
nikt nie wie, ł2Y podczas roz­
mowy w 1.ramwa.iu, lub w re­
staurae.ii, nie zostanie nagle po 
klepany po I'amłeniu i zaprowa 
dzony do więzienia. Grożą na­
wet jeszcze gorsze konsekwen­
cje, bowiem specjalny dekret 
pozwala zwyklej i tajnej pollc.p 
na stosowanie wszelkich gwał­
tów w stosunku do ludzi, któ­
ł'zy publieznie zaatakowali rząd 
Zaaresztowany nie ma prawa 
obrony przeciwko słowom poli­
cjanta. 

Dowr6cil 

Przed otwarciem wystawy w 
Sewilli zaaresztowano niezli­
czoną ilość ludzi, których po­
de.il'zewano o brak sympatji do 
rządu. Przewieziono ich do od­
ległych wsi gÓI'skich i zagrożo­
no im jeszcze ostrzejszemi ka­
rami, jeśli- powrócą do swych 
rodzin. Podzwrotnikowa wyspa 
Fernando Po jest przepełniona 
więźniami politycznymi, którzy 
na przymusowych robolach pod 
mordel'czemi promieniami słoń­
ca giną powolną śmiercią. 

Niemal każdy wybitny inteIe 
ktualista czy pisarz był już w 
Hiszpanji prześladowany, al'esz 
towany, karany, dymisjonowa­
ny lub deportowany. 

Nie krępując się zupełnie, Pli 
mo de Rivera oświadczył, że 
uniwersytety nie mają znaex.e­
nia dla dobrobytu i postępu Hisz 
panji. Pięć uniwersytetów za­
mknięto, ~tułym zakneblo­
wano usta. Wszystkie wyższe n­
czelnJe są obecnie ,,rOOFgaruzO­
wane", to znaczy, że poprostu 
usuwa się podejrzanych profeso 
rów i studentów. Nic więc dziw 
nego, że stndeuci uniwersytetu 
w Madrycie przewrócili pomnik 
króla i odpiłowali mu głowę! 

Nieliczni profesorowie, nale-

KINO 

" 

żący do "zgromadzenia narodo­
wego" Primo de Rivery, poniży­
li się do tego stopnia, że prze­
pI'uszaIi za stanowisko innych 
profesorów i studentów; ale wię 
kszość zaprotestowała energicz­
nie i złożyła podania o dymi­
sję. ,Jeduak wskutek cenzury, 
opinja publiczna nie dowiedzia­
ła się ani słowa o tych prote­
stach. Już przedtem "'ruuo de 
Rivera polecił zamkuąc .,<\łe­
neo", ośrodek życia intelt'ktual 
nego w Hiszpanji, posiadujący 
znakomitą biblJotekę i dzit'uni­
ki wszystkich krajów, Zaaresz­
towano członków zal'z,!dll i mla 
nowano nowy zarząd, poczenl 
zezwolono na otwarcle fej insty 
tueji. Ten sam los spotkał A te­
neo Mercantil w Wa1encji. 
Pl'awnic.zem usprawiedliwIeniem 
tych wypadków jest zarządze­
nie króla, zezwalające dykfato­
rowi na udzielanie dymisji i 
mianowanie przewodnJezącycb 

wszystkeh prywatnych, obywa­
telskich lub politycznych orga­
nizacji. 

Na nsłaeh całej Hiszpanji jeSt 
obecnie tylko jedno pytanie: 
kiedy Primo de Rlvera zaeznie 
udzielać dymisJi ojcom rodrdn? 

CARLTON BEALS. 

TEATR ., 

PioukoWI a 108. 

Dziś wielka premiera! 
Wspaniale 2 szlagier 

w j~dngm proeramiel 
I. 

Pikantna eskapada miłosna z udziałem 
Primabaleriny Paryskiej 

BOl 
II. 

y 

Symfonja nieokiełznanych zmysłów w potężnym 
dramacie erotycznym 

z 
MUZYKA M. lIDAUERA. 

Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 pp., w soboty 
i niedziele od 2-3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zŁ 

UWAGA: Ceny miejsc zniione. 
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Powrót 
premie Świtaiskiego 

Warsz. kor. "Gł. Por." telef.: Li 
14.-v.rn:. GŁOS -roRANN"Y -l~ 

• a· znow Dr I • 
Jak się dowadujemy, 18 b. m. 

I'owraca do Warszawy nieodwołal 

nie premjer p. Świtaiski i dnia na­

stępnego obejmie urzędowanie. 

Waldemaras zwrócił sie do Ligi Narodów ze skarg_ na Polske 

Goście belgijscy 
\V Poznaniu 

zwiedzą P. W. K. 
POZNAŃ, 13 sierpnia. (Tel. 

Hl.) - Dnia 15 b. m. przybę­

dzie do Poznania delegacja bel­
gijska z ministrem Helmanem 
na czele. W skład delegacji wej 
dą wybitni przedstawiciele bel­
gijskiego przemysłu, handlu o­
raz świata finansowego. Wy­
cieczka zwiedzi P. W. K. 
mistrz Holandji wystawił kilka 

KSiążki zażaleń 

Warsz. koresp. "Gl. Por." telef.: 
Rząd litewskI zwrócił się tele­

graficznie dnia 9 sierpnia do sekre 
tarjatu Ligi Narodów ze skargą o 
rzekome naruszenie przez Polskę 
uldadu o przekraczaniu granicy 
przez właścicieli i użytkowców 

gruntów, przeciętych linją granicz 
ną, . twierdząc, że władze polskie, 
zamykając granicę w pobliżu 

Uciechy, spo~odowały rzekomo 
nieobliczalne straty ludności litew 
skiej. 

Jak się dowiaduje nasz kore­
spondent z miarodajnego źródła 

władze polslde zmuszone były za­
rządzić chwilowe zamknięcie grani 
cy koło Uc~chy na przestrzeni 3 
- 4 klm. na czas obławy przeciw 
ko bandom złoczyńców, grasują­

cych w okolicy. Odcinek granicz-

ny był zamknięty w ciągu nieca­
łych 24 godzin, dnia 7 i 8 sier.,­
nia. 

Analogiczne zarządzenia były 

wydawane już kilkakrotnie przez 
obydwie strony i są one zwłaszcza 
przez stronę litewską stosowane 
dość często. Dodać nale:iy, że u­
kład gratliczny polsko-litewski za­
strzega _stronom prawo wydawania 
zarządzeń ochronnycb, które uwa­
żają za stosowne. Okoliczności po 
wyższe charakteryzują ponownie 
złą wolę, która cechuje postępowa 
nie rządu litewskiego. 

N~pozbawiony humoru i~st 
fakt, że rząd lltewski, zarzuca 
rządowi polskiemu stawianie prze 
szkód przy przekraczaniu grani.cy, 
a prźed kilku dniami oskarżał go 

znów o ułatwianie przekraczania 
tej granicy. 

P. Waldemaras zaś w wywia­
dzie, udzielonym prasie oświad­

czył, że granica z Polską pozosta­
nie zamknięta nietylko dla ludzi 
lecz nawet dla stworzeń czworo­
noinych. 

• • * 
BERLIN, 13, 8. (Tel. wł.). Agen 

cja TeJ: Union podaje dłuższy te­
legram swego korespondenta ko­
wieńskiego, który na podstawie 
rozmów z rządowemi osobistościa­
mI litewsklemi rozwodzi się na te­
mat oplnjl oficjalnej rządu litew­
skiego odnośnie do odpowiedzi 
Polski na memorandum litewskie 
do Ligi Narodów. 

Opinja ta wyraża się w twier­
d:l.eniu, iż Polska zaprzecza jako-

by faktom, które są niezaprzeczo· 
ue. Rząd litewski rozporządza ja­
k~by obfitym materjał~m dowodo­
wym wobec którego twierdzenie 
rządu polskiego, iż nie ma on żad 
r.ej możności kontrolowania emi. 
grantów litewskich staje się "ai 
nazbyt śmiałem". 

Naczelnik wydziału wschodnie­
go M. S. Z. Hołówko miał jakoby 
podczas konferencji królewieckiej 
oświadczyć generalnemu sekreta­
rzowi łotewskiego M. S. Z. Zauniu­
sowi, iż rząd polski otacza opieką 
organizuje i ekwipuje członków 

organizacji Pleczkajtisa. Pozatem 
urzędnik polskiego M. S. Z. szej' 
Szumiakowski mial złożyć podczai 
swego pobytu w Kownie oświad­

czenie, iż organizacja Pleczkajtisa 
w najbliższym cGlsie będzie roz 
wiązana. 

wprowadzone muszą być 
na kolejach państwo­
wych i prywatnych 

Wa.t"S'I. kar. "Gł. Por." telef.: 
~erstwo kolei wydało zarzą 

Jzenle ustalające wprowadzenie 
książek zaZaleń na wszystkich sta 
cjach kolejowych. W wyniku tego 
zar.ądzenia książki takie muszą 

się znajdować na dworcach wszyst 
ldch kolei zarówno państwowych 

jak t prywatnych. 

umer YSI 
Fakty te, zdaniem rządu lite,,· 

sldego, świadczą iż rząd polski 
jest najzupełniej poinformowany o 
aziałalności członków organizacji 
Pleczkajtisa. 

Rząd litewski wystosuje praw­
dopodobnie go sekretarjatu Ligi "61050 POraDD~t! I Narodów odpowiedź na notę pol­
ską. Poza tern wszystkie te kwest je 
poruszane będą na wrzesmowem 
posiedzeniu Ligi Narodów. 

Książkę przechowywać mają za­
,władowcy stacJi, biura ekspedy­
eyJne lub kasy towarowe. Zażale­
nla powinny być rozpatrywane 
przez dyrekcje kolejowe w takim 
terminie, aby pr,.ed upływem 30 
dni od daty zloźerJ. zdaltlftflf ogło~ 
fZODT msW wynik dochodzenia. 

W najbliższych dniach ukaże się wielki specjalny 
numer "GŁOSU PORANNEGO" wydany z okazii 

Wobec tych oskarżeń poduoszo 
nych przez rząd litewski przeciw, 
ko Polsce, Liga Narodów lJi.~ b~­

dzie mogla uchylić się ocl m l.t. , ­
trzenia tych kwestji,' pl';~ycz.~l1J 
Litwa ze swej strony domagać ~ię 
będzie oficjalnego uznania ~tWl'::~­

dzonych faktów. Czy i w ,iak.ei 
mierze Litwie się to uda - uoda­
je korespondent - narazie prze­
widzieć się nie da. W mit( 17jCn­

sie jakoby dodatkowo Gtwi-2:' ,jZJ:lO 

że ostrzeliwanie flisaków l.te-r;­
skich na linji granicznej rÓWDlez 
było wywołane przez członków or­
ganizacji Pleczka.ftisa. Pozatem 
rząd litewski dowiedzie rzekomo, 
iż polskie posterunki graniczne o­
trzymały instrukcje, aby ułatwiać 

Powszechnej Wystawy Krajowej 1 gZO r. 
wPOZNAN'U 

Poinear. 
powraca do zdrowia 

PARYZ, 13 sierpnia. (Tel. 

Numer ten objętości kilkudziesięciu stron, zawiera­
jący szereg artykułów znanych piór i wiele cen­

nego materjału, wykonany będzie częściowo techni­
ką rotograwiurową i ozdobiony znaczną liczbą ilustracj i 

wł.) - Były premjer Poincare 
czuje się 'już Q tyle lepiej, że 

opuści klinikę w dniu 15 b. m. 
Poczem spędzi l miesiąc na 
rekonwalesceneji u siebie w 'do­
mu i prawdopodobnie w poło­

wie wneśnia podda się po­
wtómej~fL 

~gł~u~nia ~O t~g~ num~ru 
.. . . 

. '. . ,<:: ' ~,:, ~ 
T * ~ • 

przgjlDoWaDł! Są igllio do l1-ao b. ID. 

IJroł:zgsig -poerzł!b 
' szczątków ś. p. mjr. Idzikowskiego 

'z Warszawy donoszą: stępnie podczas ceremonJi nad 
LWczoraJ odbyła się w mtn. spr. dworcem Głównym. 

.... specjalna konf'erene;a, na Pogrzeb spodziewany jest 19 b. 
kt6ref ustalono program transpor- m., t. J. w poniedziałek, po uro­
tu zwłok ł pogrzebu ś. p. majora czystern nabożeństwie, odprawio­
IdzikcnraIdego. nem w kościele św. Krzyża przez 

Statek szkolny "Iskra-, na kt6- ks. blsk. polowego Galla w asy­
tego pokładzie znajdują się zwłoki §cfe 'licznego ducbowlfeństwa. Na 
bobaterskJ.ego lotnika, opóźnił 2: pogrzebie obecni będą wszyscy 
powodu warunków atmosferycz wolni od koniecznej sftużby oficc­
aydl swój Pl2YJazd do Gdyni l spo rowie lotnictwa, oraz delegacje ,po 
drkwaoy jest dopiero około 17 szczególnych pułków. 
- 18 b. m. Na spotkanie wyleci Eksportacja zwłok nastąpi o go 
z GdynJ eskarda hydroplanów, któ dziale 11 rano na cmentarz Powąz 
ta eskortować będzie statek w cza kowsk!, do grobu rodzinnego, przy 
!Ile podróży. czem przez cały czas krążyć będą 

Po przybyciu "Iskry" do Gdyni nad konduktem wszystkie samolo 
komandor Durski zorganizuje wy- ty 1 pułku lotniczego, oraz "trój­
ładowanie zwłok ł załadowanie do Id" delegowane przez poszczegól­
wagonu, w którym zwłoki przywie ne pułki. 
zione będą pośpiesznym pociągiem IIII .. ---II:Z:=-ra ______ _ 
do Warszawy. Wszystkie jednost­
ki lotnicze wysyłają do Gdyni de­
legacie w składzie dwuch ofice­
rów, wartę zaś przy zwl"kach peł­
nić będzie dywizjon lotniczy z Gdy 
DL 

Na spotkanie pociągu 1 pułk 
totnicz! w Warszawie wyśle trzy 
"trójkt', które krążyć będą na-

Dr. med. 

ST. PRAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWVCH 
DrzvjmuJe od 3-7 pp. 

Trzęsienie ziemi 
w New Yorku 

NOWY JORK, 13 sierpnia.­
Dziś Nowy Jork został nawie­
dziony trzęsieniem ziemi, trwa­
jąeem 40 sekund. Trzęsienie na 
szcz~ście nie wyrządziło poważ­
nie.iszych strat. Miljarderzy .no­
wO.torsey w panicznym strachu 
opuszczaJą miasto. Szereg do­
mów zarysowało się. 

NOWY .JORK, 13 sierpnia. -
(Tel. wł.) - Gwałtowne trzęsie­
nie ziemi, które nawiedziło ca­
ły okrąg wodospadów Niagary 
wywołało katastrofalne skutki. 

Szkód nara,zie nie da się obli­
ezyć. 

W ka:;Alym bądź razie są one 
wielkie. 

Ostatnie trz~sienie nad jezio­
rem Erie trwało przeszło 4 mi-
nuty. Wszystkie szyby w oko­
licznych mieJscowościach zo­
stały pOwybiJane. Wiele komi­
nów fabrycznych zosłało powy­
wracanych - domy popękały. 

członkom tej grupy przekraczani< 
granicy litewsko-polskieJ. 

Zacielawalka O pierws e miejs~e 
rozegra się między Stefańskim, 

i Kołodziejczykiem 
Michalakiem 

LWÓW, 13, 8. (Tel. wł.). Dziś 18 zawo,dllików z powodu trudnoścl 
odbył się dalszy etap biegu kol ar- jazdy wycofało się z raidu. 
skiego dookoła Polski. Etap ten 
prowadził z Krakowa do Lwowa, 
na przestrzeni 325 klm. 

Po jednodniowym odpoczynku 
kolarze wyruszyli dziś rano o go­
dzinie 4 z Krakowa. 

Na całym dystansie padał 

deszcz, który ustal dopiero na 50 
klm. przed Lwowem. Z POWOd!l 
deszczu szosy byty bardzo obśli~­
głe, co w wielkim stopniu utrudnia 
lo jazdę. 

Na dystansie Kraków - Lwów 

Do Lwowa pierwszy przybył 

Michalal< pokryw<tjąc trasę w cią­

gu 13 godzin 14 minut 10 se"und, 
następny Stefański po 4 mint1tacil 
7 sekundach, za nimi zaś Więcek 

14 minut po przybyciu Michalal,a. 
W ogJlnej klasyfikacji raid pro 

wadzi nadal Stefański mając 13 
minuj przewagi nad Michalakiem, 
na trzeciem mieJscu znajduje się 

nadal Kołtldzie~ćzyk, na czwartem 
- Więcek. Ten ostatni posiada 40 
minut spóźnienia za Stefańskim 

Konkordat Prus 
z kościołem katolickim 

Ludność obozuje pod golem BERLIN, 12, 8. (Tel. wł.) Jutro kument konkordatu. O godzinie 
niebem w obawic nowych popołudniu nastąpi l'8.tyfikacja 13-ej nastąpi wymiana dokumen-
wstrząsów. 

W całeJ pólnocne_l częśei St. konkorda.tu Pnls z kościołem kato tów ratyfikacyjnych, podczas kt6 

Z.łednoczonych - nie wyłąeza- lickirn. O godz. 11 odbędzie się l rej Prusy repreLento-waoĆ będzie 
.ląc . stanu Mass8chussets - pie.rwsze posiedzenie gabinętu pru premjcr dr. Brauu, Watykan zaś 

I trzęsIenie zostało zanotowane l' '. 
we wszystkich miejscowościach sklego po wakaoJach, na którem łącznik papieski w Niemczech 

~2'.eUJ1ółów narazi .. brak "<óI ..... ~P mini·strowie oodDiJsza. do- Macelli.. 
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" f'. piszą inDii Jestem bezrobotnym 
'n'.acia nacjonalizmu " Wywiad dziennikarza angielskiego z byłym 

I tais 
... Zycie w Polsce jeslt przeżar~ niemieckim następcą tronu 

te, ~trute nacjonalizmem. Ser- Z b" ł'jst Zwróciłem si"" dO'lł z zapyta- gdyż potrafi tak -..-naniale opi-ee boli, czyta i .. c pO'lskie dzienni (j aczy em na arszego sy-" .. ~y • d 
.... na ekskajzera w miejscu, o pa- niem, czem się obecnii" zajmuje. sywać wieczną walkę pomlę zy 

ki. Proszę zauważyć tylkO' na- rę zaledwie kroków oddalo-nego _ Niczem - odpowiedział,-- człowiekiem i naturą. Książki 
główki depesz: "Bezc,zelność pru od tegO' miejsca, gdzie zostal coby stało w jakimś związku z jego są zdrowe i pelne siły ży-
saków", "WiaTołO'mno-ść IHew- . ś d pochowany Neron, i gdzie, aby pracą zawodową, a tylko nie~ ciowej, pełJne mIło ci Q natu-
ska", "Fałsz czeski" "Perfi- opętać J'ego ducha, któ.ry jako- liczni ludzie mO'gą sobie wyo- ry a jednak jednocześnie pełne 
'dność sowieeka"._. Dość tego. , .. 

by miał straszyć w okolIcy, wy- brazić, co to znaczy dla męż~ objawień o jej okrucienstwle l na miłość bO'ską, dość! Nie każ- . W .. budowany zo-sltał kościół. czvzny w moim wieku, który wspamałości. ie pan mO'ze, ze cie nam nienawidzieć kO'gO'Ś cią- . l Hol hotelu przepełniony był był wychowany w określonym nie byłem wychowany speCJa -
gle, na każdym kToku. Pozwól- gO'śćmi.. Włosi, frarncuzj, amery światopo-glądzie, aby potem speł ' nie w SJposób rO'zpieszczający. 
cie nam na chwilę zapomnieć o kanie, niemcy rozmawiali ze SQ niać określone O'bowiązki, i otO' Zwykłem uprawiąć wszelkie ćwi 
tym prusaku, nawet Q tych 50- bą swO'bodnie w barwny::h gru- nagle stał się bezrobotny. czenia, wzmacniające orgarnizm. 
wietach. Tu mogę mieć , przy ja- pach. I tam, trochę na boku, Gdy to wypO'wiadał, nie 00- Jeśli nie jest nieskromne m6-
ciół niemców i rosjan, tu mO'gę przez nikogo nie zauważona, za zwierciadlał się smutek w 'jego wienie o tern, tO' chciałbym za­
flirtować z pi~kną litwinką, głębiona w rozmO'wie z jakimś twarzy, przeciwnie zdawało mi znaczyć, że byłem jednocześnie 
dlaczegóż, gdy wrócę 'do PO'lski panem, siedziała wyniO'sła po- się, że widzę cień uśmiechu. dobrym pływakiem, a w ojczy-
mam znO'wu popaść w psychO'zę stać byłego arcyksięcia! Nikt _ Ale -ciągnął dalej _ mę.z tnie bylem r6wnie często w sio-
i iakiś Waldemaras ma mi z pO' . d ł 61 ag cZU7"Tla nl'e może siedzI'eć l' nic dJe, .J·ak cz""to '7'WVkłem chodzić w'~otem przesłaniać świat cały? me arzy gO' s,zczeg ną uw ą· J~' '<'-' _ .. J 

Miał na sobie szare ubranie nie robić. Musiałby się w takim pieszo. Tu ludzie walczą z rakiem, z ' angielskiego kroju, k9.pe!usz wypadku stać duchQWO wolaly. Zapytałem go, czy wciąrz 'jesz-tym s:trasznym wrogiem nasze-
trzymał w ręku, a rysy jego twa Pierwszym warunkiem szczę- ,cze zwykł jeździć koU1IlO. 

go gahmku, który inaczej może rzy zauważyłem naprzód z prO'- ,. ł w'ek . t uprawianie ł 
i mnie dO'bije wśród strasznych ~l~ cz ,Q l. ~.le:s;. Uśmiechnął się. PoczęstO'Wa 

filu, przyczem O'stro rysowałv.. Jakle~os zaJęCIa Co SIę mUle ty ., N' ch 
męczarni, tu ludzie starają się . ,., " ... . mme papIerO'Sem. "le parn 

się Iirn w nosa i zakrzyw;one li- czy to Jestem w tern meSZCle- b' . d . I . 
codzień wynaleźć nO'We maszy-.J~ .' . . ' . . ." spro Uje - poWIe na uprzeJ-
ny, które i mnie, i wam maJą nje czO'ła l podbródka. Wlosy ś1Iwem połO'zemu, ż~ .J~&te.m ~le mie--, jest to mój .jedyny 1'Ilk-
zaoszczędzić wiele godzin p!l'a- jegO', ongi blOOld, obecnie je- z~(jl~y do wykon~ma. Ja~IC.ikoI- sns. Wciąż jeszcze każę je dla 
cy. mozołu, tu staraJą się wy- dnak już siwe. są gęste i gład- WIe~ pra'Cy. ~robuJ~ IŚĆ na- siebie 5pOł'zą<hać.- Pytał mnie 
naleźć nowe formy organiJZacji kO' zaczesane. p?0d .włamemI siJal!l1: absolut- pan, r:r:y wciąż jeszcze jeidżę 
gospodarczej, M6re mają PQ_ Mówi on bardzO' dobrze po me me uwzględniaJąc tego, kQnno. Mo~ na tO' odPQwie-
zwo1ić naszemu dobrobytowi angielsku, a w całej jego istQcie czem byłem dawniej. dzieć twierdząco. Ale należała 
szybciej i równiej wzrastać, któ leży prędzej pewna skromność, ~ap~ał~m go, czy ,,:iele . zij- do mn,ie stajnia z 14 kO'ńmi czy­
re skutecznie.i od reakcyjnych niż silnie zarySQwarna pewnQŚĆ mU.le IHę lIteraturą a~e].ską. stej krwi, kt6ra O'becnie stO' i 
konstytucJi i legjonów policyj- siehif'. . - Tak - OdpQWledzIał, - pustką. Aczkolwiek 1:ałuję tego 
nyc.h mają zabez~ieczyć nas Z hotelem. graniczy ogród, cią faktycznie czytam wszy~.tko, c~ poszczególnegO' wypadku, chcę 

przed rewoluc.ill socjalną _ a gnący się PQprzez wzgórza, z tyl~o ma~ ~o dysPOZyC,ll. !lwa] ,jednak otwarcie wymać, iż nie 
my na to wszystko mamy pa- marmurQwemi stopniami i sta- mOl ulublem. autO'~zv anglelscy jestem zły, że sprawy wzięły in­
trzeć z poliltowuniem i. pogardą tuami, a na samym szczycie zna - gdy ~ÓWl~ an.głelscy, mam ny bieg. Niema sensu skarżyć 
i wciąż uWl'lżać, że jakiJś nad- leźliśmy samotue, prawie nieu- na , ~yśh takze hteralturę ame: się, a jedynie cooym panu 
zwycza,J'na armata i WV. ,l'ątkoWQ częszczane mie.jsce, 1l1e.ikę wa- rykallską -:- !O' Jack London l chciał wY.laśrnić, to fakt, że 

. wrzynową, gdzie też sehroniJ]iś· Rudyard KJplmg. London wrru zmiana która się 'rlO'konała, 
skuteczny gaz trujący są szczy- my się. sza mnie i przyk'1.l"\'!,'a dO' siebie, sprowadziła dla mnie Qsobiście 
tem madro~ci i cywilizacji Iudz- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kiej. Ta inflacja nacjonaJilzmu =- .,-. pewne trudnQści. 
zgotowała hiedę i npdzc nla na- nalistyczną Jest naJświętszym 0- wyjaławia nawet europeJską kul Często zapytywałem się, czy 
sze~o pokoleniu, i jeśli Europa bowiązkiem chwili: bezwzględ- turę _ jakaż kultura może bO'- jest coś prawdy w astrologji i 
nie położy temu kresu. z~otuie na, odważna, nieUJStająca walka wiem się rozwijać i kwitnąć w chiToman'Cji. Do pewnegO' sto-
wspólną " brathnią mogile" dla z tym zbiorQwym kanibaJitz:- tej atmo-sferze ludożerstwa, w pnia chdaThym w nie wierzyć. 
następnego. Dziś pokój w EurQ- mem. atmosferz~ tak' potwornie za- W eo-ś jednak wierzę z całą pe-
pie jest "zabezpieczotny" jej wy- Ta antropofag,ja nietylko wy_ tęchłej, bezduszneJ, martwej, at wnośdą.: że 10, 00 być musi, to­
czerpaniem, lej zubożeniem, ale cieńc'la Europę gospoda:rezo, 0- mQ!>ferze, której Polska Jest nie będzie. 
'Jeśli się trochQ wyreneru.le, nie· słabia ją politycznie, nniem.o- stety ta;kże wykładnikiem? Widziałem, 'jak: wieIKie a"r1Ilje 
co o ostatniej wojnie zapomni, żliwia jej utrzymanie jej pry- KrucJata przeciwko nacjonałiz- przez nagłe burze, albo niedo­
a szał nac,ionaHstycZl1v nie 0- matu pomiędzy gigantyczną po~ mowi Jest konieczna, stwQrzenie stępne drogi zaltrzymywan0 by­
padnie - wulkan b~dzje mu- tęgą Stan6w z jednej mony a wspólnoty europejskieJ jest nie ły w swym poehQdzie, właśnie 
siał wyr.uchnąć: za 25 lat, za 50, groźną bądź CO' bądź swym O'b- odzoWiIle, jeśli nie chcemy, by w ehwiJi, kiedy ich pmybycie 
w rOKU 2000, wszystko jedno s'zarem i potencjalnemi możliwO' doszła ona dO' skutku w drodze na czas może zd.ecydowałoby 
kiedy, ale kiedyś wybuchnie, im §ciami Sowdepją, - nie wspo- katast'rofy bezprzykładnej, na właśnie losy biJtwy. Widziałem 
późnieJ, z tern groźniejszą siłą.. miuając już o emancypac,ji do- zgliszczach eurQpeJskei wo,jny żołnierzy, którzy, nie mając ża­
j tern pe\vil1iei pogrąży resztki Itychczasowych eurO'pejskich Shl dO'mowej, naprzód międzypań- dnego na to powqdu, zwracali 
europeJskiej kultury. źebni~ w Afryce, Azji, PQl'udnio stwowej, potem międzyklaso- się w pewnym określo-nym kie-

Walka z tą hipertrofją nac]o- wej Ameryce - ale co więcej weJ'. runku i zostali zabici, gdyby 

LIDJA SEJFULINA 

(Ciąg dalszy). 
"Mówiłam ci, żebyś mu nie 

dawała piersi! Nie trzeba trzy­
mać przy sobie dziecka, które 
się chce O'ddać! A ty t;-zymałaś 
je przy sobie przez tfl;y tygo­
dnie! I dlatego teraz gryzie cię 
serce!" 

Przez pięć dni matka moja 
męczyła się, potem poszła do 
przytulku. 

- Oddajcie mi moje dziec­
kO'! 

- Tak, a kltóre jest l-wo-je? 
Jak je znajdziemy? 
Opowiedziała wówczas wszysIt 

ko, jak i kiedy się to stało. I cM 
się okazało. Owej nO'cy włożo­
no do sJrrzyni koje dzieci. Cza­
sem wkładają kh jeszcze wię­
cej. DwO'je dzieci z tych trojga 
było płci męstkiej. Ale matka po 
znała SWQją krew. A może b. róż 
niłem się od tegO' drugiegO' chłop 
ea. Zabrała mnłe dO' dO'mu. Była 
szczQśIłwa, cieszyła się, jakby 
znalazła worek złQta. Głupia! 
Męczyła się ze mną. Na męż­
ezyzn nie rnogła patrzeć, nawet 
zdaleka. Skąd więc miała wziąć 
pieniądze. Po.stanowiła PO'jechać 
~~, na ~eś~~~ 

• & 

sioSItry. Na wsi cieszą się tylko 
z bogatymi, albo wpływowymi 
krewnymi, ciO'teczko. A do ta, 
kiej, jak moja matka, wcale nie 
chcieli si~ przyznać. 

Przez lato zgodzili się wreslZ­
cie ją zatrzymać, pomagała 
przy pracach w polu. Jeszcze je 
sienią jakoś cierpiano jej O'bec­
ność, była bO'wiem jeszcze pra­
ca. Ale zimą zacz~Ii na nią na­
stawać. Chłopi zimą nie mają 
roboty, chdeli więc się z nią pO' 
bawić. Ale moja matka nie mia 
ła do tego ochoty i bała się ko­
biet. Na wsi takie rzeczy nie 
dają się ukryć. Obiecała więc 
ciO'tce, że będzie za mnie płacie, 
zostawiła mnie i znów PO'szła 
do miasta. Udało się jej dostac 
mieJsce praczki. Ale miała złą 
opiJnję. Dowiedziano się Q tern 
i wyrzuconO' ją, Zn6w musiała 
zarabiać na ulicy. Gdy przyjeż­
dżała na wieś, aby mnie odwie­
dzić, ludzie czynili jej wyrzuty. 
Tak żyłem do dziesiątego roku 
życia. Mocno mnie bilto! No, ale 
dopóki człowiek żyje, wszystkie 
rany się leczą. 

Matka robiła bardzo i~c, od­
wiedza.Yw mnie, Rt!Lyjeżdżala, 

.. 
całowała mnie i pieściła. W zru­
szało mnie to, ale przed ludźmi 
wstydziłem sIę jej. Kiedyś po­
wiedziałem do nie.t: "PrO'stytut­
kO'!" i inne brzydkie słowa. Ona 
płakała tylko żałośnie. Podług 
niej sądzO'no mrnie. Wanja, syn 
ciO'tki, skradł maltce grO'SZ i rzu­
cił na mnie podejrzenie. 'W llTzę 
dzie okrę.gowynl wybitO' mnie 
za to. KtO' ma rQdzic6w, wykrz} 
czą go i Już, a do mrnie wtrąca­
ła się cała wieś. Te rozmaite 
przyka:ości zmieniły mnie, zro­
biłem się zły i pewnego razu do 
żarda przygotQwanego dla krO'­
wy, nasypałem tłuczonego szkła 
Krowa zdechła. Cidtka nic nie 
wiedziała, ale coś wywąchała. 

Wypędziła mnie, - dokąd 
miałem pójść. Przyjechała mat­
ka. Chciała umieścić mnie w 
inneJ wsi, u o-bcy~h ludzi. Zgo~ 
dziIi się, ale chcieli, żeby mat­
ka zgóry zapłaciła. Nie miała 
pieniędzy. W ówczas zgodziła 
się na proPO'zycJe kowala. Lecz 
gdzie mieli się podziać zimą, we 
wsi. W SlzysCy siedzą po chału­
pach. ChłO'pak ze swą dziew­
czyną jeszcze coś sobie zna.tdą. 
Ale żonaty wieśniak z taką ko­
bietą, jak mQja matka, gdzie się 
schronią! Poszli więc na słomę, 
do stodoły. Zona kQwala jako-ś 
wyczuła pismo nosem. Zwołała 
ludzi; zbito porządnie moją ma:! 
k"ę ... Aeh.Jak Ja. biło! A potem 

podniesiono jej w gÓTę- spódni­
cę związano nad głową, zawle­
czono biedną kobietę na cmen­
tarz i przywiązano do krzyża, 
stojącego nad mogiłą pijaka. 
Tak ją pozostawiono. Gdy rano 
odwiązano Ją, była maIitwa. 

Od tego dnia zrobiłem się .luz 
zupełnie zły, ciołeczko. Kazan'O 
mi paść bydło. Sprzedawałem 
pokry,iOJllu owce ze słada basz­
kirom. Potem pop zawiózł mnie 
dO' mie.rskiego domu sierot. W 
donm sierO't dowiedziałem się 
dużo złego. Na podwórzu zbliży 
lem się do dziewcząt. Trzy z 
nich zepsułem. Wszysltko poszło 
gładko. Dziewcze1:a były już pra 
wie takie.... Przecież i tak, gdy 
dorasta.ją, staje się to ich zawo­
dem. Tam nauczyłem się teź 
kłamstwa. Uważa;ny byłem w 
Itym domu za najspokojniejsze­
go. Później, gdy cara zrzucono 
z tronu w naszym domu sierO't 
wszY1srtkO' poprzewracałO' się do 
góry 'nogami. Wreszcie znudzi­
łO' mi się głodowanie, i uciekłem 
stamtąd. Z kobietami też się za~ 
dawałem. Przecież jest wojna, 
mężczyzn brak, więc mną nie 
PO'gardzały. Oawały mi jeść. Ale 
wreszcie znudziły mi się te ordy 
narne kobiety. Widząc ciebie, 
myślałem, że i ty czujesz brak 
mężczyzn ... 

Anfisa kręciła głową. 
---. Ni~ny r.obakul MaJ.'.-

jednak poszli dalej swoją drogą, 
nie zostaliby dO'sięgnięci zabój­
czą kulą. Ja sam nieraz świado­
mie O'ddalałem się w czasie bit· 
wy z jednego punktu do inrnego, 
i gdybym tego nie uczynił, to 
nie rozmawiałby pan dzsia:j 
ze mną. 

Wstawiłem pytanie, dlaczego 
lubi Kiplinga. 

Znowu się uśmiechnął. 
- Jest pan zdumiO'ny - po' 

wiedział - że lubię Kiplinga 
po ,jego stanowit5ku, za'Jętem w 
czasie wQJny. Stanowiska tegO' 
należało się Sipodziewać, i mam 
nadzieję, że jestem do§ć wyro­
zumiały, aby pomimO' tO' podzi­
wiać genjuJSz, nie biOTąc PQd u~ 
wagę' .lego poJitycmego wyzna:~ 
nia wiary. Pc ..a.temwo.fna jest' 
ijawilskiem, które z konieczno­
ści wyrzuca za burtę wszelki 
rozsąde(ti. 

Zamilkł na eJiwi1ę. 
- ProsrLę pana, aby pan ~ 

rzał wra.z :re mną ten ogród.. 

W '.joonym kąde sieCJziałd 
dwuch oficerÓW włQskich VI 
swych zielO'no- sZ3.'ry'Ch unifOT--i 
ma.ch. Jakiś mę:źczyzna w ezar­
ne"j koszuli faszystowskie.i prz&i 
szedł koło nas i posuwał się po.­
woli w stronę hotelu. . 

- ~Je CO' 'ma Z'a cel mowić f) 

przeszłości? Wszystko minęło t 
musimy żyć wsp6kzesrnościąl 
myśleć Q przyszłości. Co sIę sła~ 
ło, nie może się odstać. Kto wił 
rzy w 1'0'5, tak' 'jałi Ja, musi by~ 
przękonanym., te wszystko sb­
lo się jak.uajlepiel Rozpetanie 
woJenne, kt6re !'Zalało ongiś po, 
'PTZe'Z wszystkie narody, :tryumf, 
zwyełęstwQ, klęsJ[a -" jakże da­
lekie wydaje się nam to WSZyst­
k'o 'rlzisia'j - tyTko bezpośre­
dnia wsp6łozes.n:o-§ć wchodzi \1 

raC'hnJ)ę. 
Plany md'je na przyszłość sa 

nleoJtrdlO'ne, i (naczego miały­
by byc inne po tern wszystkiem? 
NaJleps.ze plany są często jedy­
!lie po to, aby p6j§ć ra~ 
dJroAA, i (jbecnie cliciatbym po-­
zosltawjć sprawy ich włas>nem'll 
biegowi, aby się uksitaltował~ 
jake~ 

:Jolln Roili • 

twi mnie tw6j los, ale sądzę, 'ł4 
po tobie nie moma się ' spodzie­
wać niczego dobrego! 

PoczątkowO' przy opowiadaJ. 
'Uiu Saszki, wzdychała, tu i owo< 
dzie rzucała Jakieś słówko, ]d­
wała głową, - w,reszcie osłu .. 
piała. Dopiero gdy chłopak. za~ 
milkł, przyszła do siebie. Wsta~ 
ła z krzesła, podeszła do Saszki, 
jakby chciała mu coś powie­
dzieć. Lecz tylko westchnęła gł~ 
boko i wyszła. Po chwili wre)..­
cHa. 
~ Idi! Iwan Aleksiejfwicz ci~ 

woła, I uważaj na swój .ięzy~ 
czek! 

SpoJrzała na niego troskli­
wie, jak matka i zawołała o­
stro: - Popraw sobie koszulęl 

SaszIm obciągnął koszulę, 
twarz .iegO' zmieniła sic, jakb:v 
nagle nałożył maskę, Na war­
gach jego wykwitł nieruchomy, 
PO'chlebny uśmieszek, prawe 
oko patrzyło zezem, rcce prz:{­
łożył dO' szwów od spodni. 

- Czy skończyliście z drze~ 
wem? 

- SkOl1cZyliśl11v. Nie było tO' 
łatwe, ale daliśmy sO'bie radę. 

- Ile chcesz za tę robQtę? 

- Dla pana zadalem sobIe 
ten trud' 1'.T;"r'h pan cła ile pan 
chcet 
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T WI\JE Z IKnl\ Z ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Osobiste 

Rozporzą.dzeniem prezydenta 
Rzplitej wiceprezesem sądu okrę· 

gowego w Łodzi został dotychcz:l­
sowy s~dzia tegoż f<ądu p. Józef 
Kiszmiszjan. 

Prace nad w,asfaltowaniem jezdni prowadzone beda 
w sz,bszem lempie 

Nowy 
~bjął 

wicewoj~woda 
wczoraj 

wanie 
urzędo-

W dniu wczorajszym przyjechal 
do Łodzi i rozpoczął urzędowanie 

nowomiallowany wicewojewoda 
dr. Józef Róiniecki. 

Iłowy szef bezpie­
czeństwa 

w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym przy,techał 

10 Łodzi i objął urzędowanie no­
womi.:anowany naczelnik wydzidłu 

Ilezpieczeństwa w urzędzie \voj€­
w6dzkim w Łodzi dr. Kluk do tych 
czasowy naczelnik tegoz wydziału 
W województwie kielecldem. 

Dotychczasowy naczelnik "y­
działu bezpieczeństwa w Łodzi }J. 

Adelsztajn przeniesiony został do 
departamentu administracy jnt'go 
w ministerstwie spmw wewll~~"z-
nych. (p) 

Przeciwko taryfie 

Prowadzone obecnie prace 
przy wyasfaltowaniu ul. Piotr­
kowskiej na odcinku od Nawrot 
do Placu \Volności natrafiają 
na poważne trudności wskutek 
konieczności prowadzenia prac 
przy układaniu torów, przy 
równoczesnym znacznym ruchu 
lramwajowym na tej ulicy, 
Wąskość jczdqj zmusza robotn~ 

ków 
do przebywania w pobliżu szyn 
lub na samych szynach, co ha­
muje tok robót i stać się łatwo 
może przyczvną nieszczęśli­
wych wypadków. Z drugiej zaś 
stroIlv ułożenie trzeciego prowi 
zoryc"znego toru, co pozwoliłobv 
na prowadzenie robót po jednej 
stronie jezdni oraz na jednym 
torze, przy utrzymaniu ruchu 
tramwajowego, stanowi faktycz 
ne zahamowanie ruchu kohwe­
go na dan~'m odcinku, "Co \"ła­
dze administracyjne uznał~' 
ze wzgIedów na bezpieczells!wo 
oraz pO'trzeby ludności 73 nie­
dopuszczalne, 

Gdybv nawet zagadnienl€' ru' 
chu kołowego dało się rozwią­
zać przy istnieniu trzecil' "'ł t 0-

ru, to ułożenie prowiz~rycznc 
go toru na całe.i dłuao~ci odrill­
ka ulicy Pi0trkowskiej, na 1,tó­
rvm prowadzone są robo"" 0-tramwajowej k~zało. się ~iell1oiliwe :",-~ll.iupk 

• • r Plcposmdam3. przez k lle .. ('lC'k-
protestUje 20 zWlązkow \trvcznt\ łódzką t, zw. olasl,ich 

zawodowych 'izvn, pomimo, iż magi trat za-
, wiadom ił d~Tekc.ic: jeszczC' w o. Jałt się dowiadujemy, ~ dnIU 

28 ma.ia r, J), o zami('fzonem 
dzisiejszym odbędzie si~ l'osierł7e- przystqpieniu do asfaltowa nia 
tde przedstawicieli dwudziestu kił J P' t kk" d' ó 11 , lO r -nw.'; 'ICI, po ~l,Inc r w 
ku związków zawodowydl, :fI;iala- noczc.'inic do wi.ldomoi:,j ternu­
jących na terenie Łodzi w sprawIe l1Y roJJót 
nowej taryfy tramwajowej. 'Ponieważ prowadzenir robót 

Na pOSiedzeniu omówiona zo- dotychczasowym systemem r,d-
stanie kwest ja wspólnego wysłą- c~nkowym . • 
plenia z protestem przeciwko POd-I me pnzwala na rozwint~cłe lem 
wyzszeniu taryfy na tramwajach i. . '1' P~ł Pbra~ k' . 

• l ulllemoz lWIO y u -onczeme 
protest ten przesłany zostaDłe za-I f It . I P' t k k"' . . as a owanIa u. 10 r ows I,q 
równo władzom m~ejscowym, jak l w roku bieżącym, co wp'łynęh~ 
centralnym w stolIcy. (b) bv również ujemnie na stan te. 

XAU ou:s:za 

POi~~nani~ Wi[~WOi~wO~Y lewł[~ie~o 
który został powołany do ministerstwa 

spraw wewnętrznych 
W dniu wczorajszym w sali 

konferencyjnej urzędu woje­
wódzkiego odbyło się pożegna­
nie ustępującego wicewojewo­
dy łódzkiego p. Stanisława Le­
wickiego, który powołany zo­
stał do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. 

nych z p. wojewodą \Vł. Jasz­
czołtem na czele. 

W związku z pożegn]lniem 
zebrano na rzecz po poległych 
żołnierzach W. P. - tysiąc zło­
tych, 

chniczny nowej jezdni. magi­
strat zwołał konferencję. w 
której wzięli udział p, ~tal'o",ta 
grodzki - Strzemiński1ff\z 
przedsŁa wiciele dvrckc ii I{, E 
Ł., na której to k'ollf(.r~n~ii J(,2, 

PDtrzono wytworzoną o;ytll:l,:ję. ,V wyniku konferen"ji p, sta­
rOr':ta Strzemillski oraz orzed­
stawiciele magistratu stwierdzi­
li k"TlieC'zność 
całkow~łe~") lub rz('śeiowe!!o 

zamkni~eia (llll rnchu tramwa-
Jowe~o 

ul. Pi"Łrk""-skini na odcinku 
oomiędzv Pl. Wolności i ulica 
Przehzd na nkres dni 42 lub 
84, w M6rvch to okresach zo­
~tan~ lIskutf'c,niOTJ(' pTarp przy 
z'lłożenill podkład6w pod szy­
n", wvmianif' szvn, zahptf' 110Wa 

niu iezdni. ". tym celu firma, 
orowadz:;lca r A !)0t" z(1)owif1za­
la się nrowad1.iĆ' ora"e na trzy 
zmiany or3Z w dni świnteczne 
w godzin1ch od nóln""" ,1" f1-ej 
rano i od 6-C'i pop"·. d0 półno-
cv. 

Po zamkniff,ill 
kI' "o;:kiej dla ruchu 
\Vego 

ulicy Pirtr­
tramwajo-

~rilee nrow:t(ł'1!)nf' ""'tl~ na ('n-
lei fHu~ośrl. 

nodlega il)cei zaasfnlt'lw"l"iu no 
i{'dnf> i "tronie, eo nl)zwr,H na Il­

trzvm~nie na 111. ?ir~t rl·0wski{'.1 

r11<'h11 k()hwe~o. 
\Y ('heC' tC'!'o, fjrm') zh'żyła od 

powiednin dp1dnraejl', j;; prare 
w wyznaczon:vm łC'rl1linif' zo<:ta 
na w~'knnane i z uwa~i na tn, 
ie jed~TniC' wstrz~rmanie ruchu 
tramwajowego na stosunkowo 
krótki o!uI'S rza.sl.l l.Im07Jjwj do 
prowadzenie jezdni ul, Pjotr­
kowskiej do stanu faktycznej u­
żywalności. mar.tistrat wysŁoso­
wał - zgodnie z art. 11 umo­
wy koncesyjnej nast~pujace 
wezwR.nie rejentalne: 

,. W związku z pismem z dnla 
28 maja 1929 r. magistrat m. Ło­
dzi zawiadamia zarząd kolei e­
lektrycznej łódzkiej, że plan ro­
bót przy zmianie bruków przy 
ul. Piotrkowskiej na nawierzch­
nię asfaltową na przestrzeni od 
ul. Andrzeja do Placu Wolności 
przewiduje: 

1) albo wymianę nawierzchni 
jednego pasa jezdni łącznie z 
dwoma przylegającemi torami 
tramwa,iowemi, 

2} albo wymianę nawierzchni 
jednego pasa jezdni łącznie z 

jednym przylezajiJcym torem próbował przeprowadzić asfa14 

tramwajowym. towanie ul. Piotrkowskiej przy 
Jak w jednym tak i w drugim całkowitem utrzymaniu ruchu 

wypadku winien zarząd kolei tramwajowego, jednakże do­
elektrycznej łódzkiej równocze- tychczasowy efekt rob6t i fataI­
śnie przystąpić do robót przy ~e warunki, w jakich praca Sif 

torach tramwajowych, a miano- odbywa oraz fakt, iż 
umoiliwi to stosunkowo szyI! 

wicie: podnoszenia torów, dostar kie oddanie ul. Potrkowskie,i 
czania i przymocowania podkła- do użytku, 
dów żelaznych, oraz opuszcze- skłoniły magistra,t do wstrzym~ 
nia i wyrt'gulo .... IJlia tLrów nia ruchu tramwajowego. 

Wobec tego, ze magistrat dla Zaznaczyć również należy, i;i 
spiesznie,isz. wymiany nawierzch K. E, Ł. ma możność utrzyma 
ni pIzystępuje do robót rów- nia ruchu tramwajowego prze, 
noczcsme na całej dl ugości od- Gdallską oraz Kili{lskiego i Po' 

morskn. które to linje mog: cinka ul. Piotrkowskiej od ul. 
być połączone prowizorycznyn 

Andrzeja do Pl. Wolności, po- torem przez ul. Sienkiewicza m 
cząws.zy od dnia 16-go sierpnia odcinku między ul. Narutowi 
r. b. godz. 4-ta rano, - wzywa cza i Przejazd, 
zarząd kolei elektrycznej łódz- * ,;: ,;, 
klej Sp. Akc. do podjęcia wyzej Magistrat wysyłając rejent 11-
opisanych robót przy torach ne wezwanie do dyrekcji K I~ 
tramwajowych w tymże samym L, w sprawie poczynienia prz' 
czasie, t. j. 16 sierpnia r. b. golowań do czaso\vego skaso, 

wąnia ruchu tramwajowego n: 
godz. 4-ta i oświadczenia się w ul. Piotrkowskiej, uczynił to na 
terminie do dnia l4 sierpnia. f: podstawie § 11 i 12 umowy kon 
b. godz. 12-ta, ktorą z wyzej , rf'sy,inej, który mmi być prz(' 
przytoczonych u.wuch alterna· ' strzerrany przez K, E, Ł. Odnoś 
tyw przebudowy nawierzchni I ny ~st<:P UInOWY brzmi, jak 
wybiera, t. j. pierwszą, C7.y dnt- I na~t<:puje: 
gą. I ,,~ob'lt~'; związane z na.pra,~'~ 

ZakOlicLeIl;e robót przy 10- 1 torowo kt()r~'ch ".'ykonallle '" 

\ 
l11arrn wstrzYmania rlH'hu wo-rach przewiduje się: " 

.. . zr,w tr(1 lllW:1 jow .... r h, l ub zagi o' 
a) przy alternatywIe pIerwszeJ 1 . I' '11' ht kolo'''e . . '.. . I (~pnl" li lry ( a rue I " . 

W ciągu mOleJwlęceJ ~2 dm, ., !IO. nic mo<"{() h~ '{- prmV'ldml'( 
b) przy alternatywie drugiej hez otrzymania 7r,wr,Jr"h 1" .1 

W ciągu dwa Jazy dluż~z"gl) cza p:i<tratll i winny }w'" ,. ,,' ( 'I"" 

su. w termini n Ilstalony'" " ' ,' " 
\V razie niedania prz-.'z za- mieniu z J11agl'i~n tr'll 

rząd K. E. L. żaduej ocljlOwie-1 Pr7\' przrhr l1 ;;;,na ,j" , " , 

dzi w oznaczonym terminie, lub p~)fll1i""innill, luh ,,1 ;.,;', .', , ' , 

niedania odpowiedzi wyraźnej I zl,?mu. l.lIh prz~T . 7" " :' " ' 
. kow na wnC'. przy 1)1/" 

wprost na postawIone tu pyta- . l k n""",'i""" '. . l naprawrlr I , an,,, '. f 

Ule, magl~tr~t, -: d.la. ktor-.;goz prz\' przC'pro "adzanill r"" " , 

tytułu rouzalu I mleJoca robot docią,!ow,-('h i guz' ': " ,;, ' / 
oraz bezpieczeństwa publicznego mkładaniu hlldm"li II' '.: ,,' 

każda godzina jest droga, śri puhlicznC'j i n:1!11'~'\';' 
przystąpi do wykonania robót 7.ipJ)1ll~·ch urz:ldzl'r'i uźvteCM() 

w oznaczonym wyiej terminie ści rmhlieznej ,Yo<;(~IC' . 
w myśl alternatywy pierwszej.· ",półka K. E. Ł. 01(' nwu' ('Z~-

" . . l1ił~ TadnYl'h )ll'z(>s:lkf·d i ' "' "",,'.' W razie meprzystąplen1a . . . . 
Jlott'zt>hv obowJazana ,la'<;t :1'''' przez Sp Akc. do robót przy to- .... 

. zwło('zJll(' lIsnn:w SZYPV. 
rach w dniu 16 sierpnia r. b'l ,.. , a po UkOll('zpnJl1 \Y<';iV' 1l11,1~ 
godz. 4-ej rano, - magistrat bę ll\'eh rohf, f utr;' y ,', :c> , ,,,,,,'1" 
dzie zmuszony i te roboty usku- tc.m Ila włf\<;IlY k0S7t. lIip ro~7 
tecznić na koszt l ryzyko K. E. cząc sohiC' w ~aonYIl1 r'lzi " nrr 
Ł. IC'J)sji dr) ,iakieg'ok'!h"id; ,. '. ' , 

Zdając sobie spraw~. iż wslrzy ;.:rC'(lzPllia 7" -ny,':"('1' '\"'P; ' ,o., ' 

manie ruchu trann,-ajowcgo sla z te'!!) llowcdu 111" nit'j ,'." l',' 
nowi dla ludności miasta pn- Zaś ~ 12 w, p01ll:1inJ'"i " 1~'" 
ważną niedogodność', magistrat Wy przY/naie cI Td,n;j f\ , 1'\ T 

n~ wypndC'k rZ~~')\':('c:0 ll"lll'ir 
ein 57:\"'), rl·<)."~') 11 1-' ..... : .) r·,; 

W imieniu ogółu urzędników 
w gorących słowach przemówił 
naczelnik wydziału adminisŁra­
cyjego p. Jan Dychdalewicz, 
zaś w imieniu policji pallstwo­
wej serdeczńe słowa pożegna­
nia wypowiedział komendant 
wojewódzki dr, Torwiński, 

Panom Ignacemu i Mieczysławowi, z powodn 
n h i:17(1 ( ,,'Y" h, 

f.i: () JIlllll i k li r j;' 7' I h' 111 lit !'7'.' 11': 

'ła hy(~ może ;l:-HlnJ. tf'mh1r{l/; :> i 
ł żr n1'7.Y -,niC'<;l('l1ill fl''1P'' ~''-'"'' i/'o,,- 7 

"IT. Pi " trJ-owskiC',l, 

P. wicewo jewoda Lewicki w 
odpowiedzi podkreślił serdecz­
ny stosunek, jaki go łączy z do­
t:vchczasowymi współpracowni­
kami, wyrażając nadzieję. iż na 
polu twórczej pracy pallstwo­
wej zadzierzgnięte węzły nie­
wątpliwie nie zostaną rozluźnio 
ue. 

Na zakończenie dokonano 
wspólnego zdjęcia fotograficz­
nego wszystkich zgromadzo-
* -
Zwiedza· cie 

B. P. 

tlBRJ\l'IJ\ tilJlfiOl 
składają wyrazy szczerego współczucia 

Deklaranci Celni oraz Ekspedienci. 

Systematycznych kradzieży pienię zy 
z bufetu "Resursy rzemieślniczej" dopuszczała się dozorczyni domu 

Z bufetu lokalu "Resursy Rze­
mieślniczej" (KiIińskiego 123) na­
leżącego do Stamsla .. wa Szyma.nki 
w tajemukzy 1lposób znikały syste 
matycznie pieniądze pozosta,wione 
w kTedensie. 

R6ż::tlska tłomaczyła się jednak ot,worzyły, a do mieszkania. weszła 
wówczas tem, że chciała spraw- Róża!ska, któr.:t z szuflady kreden 
dzić, czy nilkogo niema w m~esz- su wyjęła, pewną sumę pieniędzy. 

kamiu. Po ukrycIU ich w pończosze usiło­
Wczoraj zato p. Szymanko spe- wała opuścić pokój. W tej chwiM 

ljalnie ukrył się z pos!erunkowym została jednak ujęta przez rzatu­
O dokonywame kradzieży posą- N owakiem w mi'eszkaruu pod łóź- jących i odprowadzona do komi-

K I dzono dozorczynię domu R6żaI- Idem na czatach w oczekiwaniu f;arjatu. RóżaIską za dokonywa,nie 
• • • ską, którą pewnego razu przyłapa- przybycia złodzieja.. I systematycz~ych kradzleż~ .. osadza 

l 
no na otwieraniu lokalu podrobi 0- Tc:totme po godz.inie usłyszeli ~o w areszcIe do dySpo'ZyCJl władz 

w Poznaniu nym kluC7.lUl\ ' ;:).,'-'.' l klucza w ,..a.mku. Drzwi ~ic f;lE'~czvc) 

otwarta zm,łaniE' iN1J1a "t, .. -" 
il'ztłni dla rl'dł!' ln~ow('~n. 

nVl'pkei'l trnmwa ió y 11;(',· 
kid~ powinna Ir: ()l.;:,'"·lic~l\'''~t'' o' v 
korzystać rlb llrnrh"I11;f'llin 1.1')_ 

ml1nik~di [l,ut"husrow-ci na liIi, 
ey Piotrkowc:;kirj. S7('71'~f'l"i" ,. 
ch" ili 0hC'enC',i, 

A 111 /'\hww uruehomionE' pr 7 "" 

nr7"osiphi~rstwrJ td miary, rn 
K. E. I" P0,yjE'rhm~' na lin ii r'l 
Pl. \Vl'lno~ri Of) Pl. Rf'vmonta 
miałvhv znpf'Wni0nn frpkY'-f' ll­
c.i~, "Tarto lwIoh" ten ekspC'ry­
mC'nt utrwalić, zwl~c;zcza po wv 
:1,<;faItowanin 111. Pi0frk r)'ys!-i"i. 

,V wiC'ks7."rh~rodkaeh mipi­
<;k1ch zagranicq.hk w RC'rlinłe, 
Par~r;;\J, a ~zczpg6Injf' w Londv­
niE'. a ostatni" naw('t w na<;7!'i 
"tolky, istnjPie p0 ;\"3 żna tpn· 
dencia odciążenia /!l6w nyeh 3r­
terji mia!lfa od komllni.k~rji 
tr;:lnw'~ ! -,- :" i i Z:1st~Plf.'nia i<'.i 

Go. 



K:~~!r~:d tail~:i~~·D .. afobój€z w łka o kObił!ie 
Dwaj pasażerowie i rowe- O . . ł . k ,. . b . 
rzysta zosiaU ciężko puszczony przez swą narzeczoną zo nlerz rwawo mSCI SIę na swym raCIe 

ranni 
Na szosie Łask - Zduńska -

Wola miała miejsce wczoraj ka 
tasŁrofa samochodowa. 

W bÓj.:e na bal!ne_u zraniono sio5.re; Di~wie .. nej narzetzoneJ 

,V odległości 4 klm. od Łasku 
szofer J. Wipa jadąc taksówką, 
najechał na rowerzystę JuIjana 
PeIca. 'Vskutek wypadku ta­
ksówka wywróciła się, przygnia 
tając jadących w nie.i pasaże­
rów Kazimierza DrwaIskic.go i 
Stanisława Skuph'iskiego, obu 
mieszkańców Pabjanic. 

Ciężko rannych pasażerów i 
rowerzystę PeIca przewieziono 
do szpitala w Lasku. Srt:an Pel­
ca jest beznadziejny. 

Szofera, który z katastrofy 
wyszedł bez szwanku, areszto­
wano. (p) 

Przed niespełna rokiem pod­
czas ostatniego poboru, 21-letni 
Bolesław Gnidziński, zamiesz­
kały przy ul. Dolnej 11 wcielo­
ny został do wojska i prźydzie. 
lony do 37 p. p. w Kutnie. 
Gnidziński pozostawił w Łodzi 

narzeczoną 

p. ŚliwiI'iską, W której był bar­
dzo zakochany, to też chwila 
rozłąki była dla niego ogromnie 
ciężka. 

Pewnego dnia, mniej więcej 
pół roku temu, Gnidziński, Mó­
remu c~wi1e rozłąki dłużyły się 
strasznie 
postanowił zobaczyć się ze swO 

ją ukoehaną· 

Nie mogąc otrzymać urlopu, i tylko jego żoną zostanie. się do domu brata 
pewnego wieczoru nie powró- W dniu wczorajszym Gnidziń i począł mu robić wymówki za 
cił do koszar, lecz pierwszym skiego wypuszczono na wol- jego haniehny postępek. 
pociągiem wyJechał do Lodzi. IlOŚĆ. Zaraz po opuszczeniu mu- Stopniowo sprzeczka ich sta-

Ale już po dwuch dltiach idyl rów więziennych pojechał do wała się coraz ostrzejsza, aż 
Ja została przerwana zjawie- domu i tu dowiedział się ku wreszcie w pewnej chwili opa-
niem siG żandarmerji, która a- swej rozpaczy, że narzeczona je nowani nieokiełznaną z10ścią 
resztowała samowolnego urlo- go nie dotrzymała danego słowa dobyli bagnetów i rzucili się na 
powieza i odstawiła do więzie- i w międzyczasie siebie. 
nia. Na rozprawje sądowej, któ- wyszła zamąż za rodzonego Niechybnie polałaby się krew 
ra odbyła się niebawem, Gni- brata jego, . braterska, gdyby nie siostra ŚU 
dziński s'kazany został na pół 27-Jetniego ·Władysława Gni- wińskiej, 27-letnia Janina, któ-
roku więzienia. dziI'iskiego. ra rzuciła się z krzykiem potuię 

Pożegnanie z narzeczoną by- Rozpacz Bolesława nie miała dzy walczących, starając się 
lo bardzo czule. I granic, a kiedy pierwsze przy- nie dopuśeić do walki bratobój-
Ona przysięgała mu dozgonną I gnębienie minęło, w mózgu je- ezej. 

wierność, go zrodziła się myśl zemsty. W następnej chwili zalewając 
twierdząc, że tylko jego kocha Uzbl'Ojony w stary bagnet, udał się krwią, runęła na ziemię, bra 

łłocne dyżury aptek !~~~~~~~~~2!A!.~~~~!·!!~I~!~~~G!.~~~!U~'!~~'~~~!~~!w!~~~~~2!4!~!-!!~~I!~~~~~~~~~. c~bowiem za~epi~i ~ęciąre msty, nie mogli opanować 

Dziś w nocy dyżunlją. następu­

jące ?upteki: G. ,Antoniewicza (Pa­
bjanicka 50); K. Chą.clzyilSk,tegO 

(Pio.łll'kowska 164); W. SokoIewl­
("za (przejazd 19); R. Rembielu't­
skiego (Andrzeja 26); J .. Zundelewi II 

eza (piotrkowska 25); M. K1JSlper­
Idewic1ia (Zgierska 54); S. 'l'raw­
kowskiej (Brzezińska 5G). 

r. • OBUJ 
powró.:il 

frauguHa 5. Teł. 5-'11. 

Sadgita 
.. 
I ewaltit:iel 

napadł w lesie pod Piotrkowem ' na samotną łodziankę 

Przgwi-,ZiłOil do drzewa kobi~if; bil 
sekaiglD kijem 

swych nerwów. 
Widok, pai!la.iącej zakl'Wawio-

ne.l kobiety podziałał 
trzeźwiąco na walczących, obaj 
porzucili broń i skoczyli na ra­
tunek rannej. 

Zaalannowano pogotowie 

W dniu wczorajszym pod 
Piotrkowem dokonano ohydnej 
zbrodni na osobie 39-Jetniej 
wdowy Stani5ławy Sawczenko, 
zamieszkałej w Łodzi. 

miejskie, lekarz którego stwier­
dził ranę pleców oraz przecię­
cie żył u prawej ręki. 

Uszczyn, nagle drogę jej zabiegł regowiec 25 p. pi ech. w Piotr- W stanie bardzo ciężkim nie­
jakiś żołnierz, który wciągnąw- kowie 24-letni Stanisław Milew szcz~śliwą kobietę przewieziono 
szy ją w gęstwinę, dokonał na ski, zamieszkały przy ulicy Bu- do szpitala św. ;Józefa. 

Około południa Sawczenko­
wa szła ,torem kolejowym Sule­
jów - Piotrków, kierując się 
w stronę pobliskiej wsi. 

niej gvmltu, a następnie, po za- gajskiej 19. Bezpośrednio po tem na miej 

Kiedy wdowa przechodziła 
Przyjmuje od 9.30-10.30 i 5-6. przez zagajnik, w pobliżu wsi 

kneblowaniu ust, przywiązał 0- AresZlłowany przyznał się do scu zjawiła się żandarmerja, 
fiarę do drzewa. W·yszukawszy inkryminowanego mu czynu. - która Władysława Gnidzińskie­
sobie gruby sękaty kij opraw- Jak wynika z przeprowadzone- go, urlopowanego szeregowca 2 
ea zblilżył się do przywiązanej go dochodzenia, Milewski ma p. saperów oraz brała jego Bo­
kobiety i oznajmiws'zy jej, że na sumieniu kilka kradzieży i lesława osadziła w areszcie 
musi ją zabić, by nie być zdra- karany był nawet za dezerc.ię. worsko'Wym, gdzie oczekiwać 
dzonym, zaczął ją z całych sil (p) będą rozprawy sądowej. (p) 
bić trzymanym w ręku kijem. =:_~_~::::::~~~~~~~~~~~~~~=~~~~ .. ~illIt:"*"'~=~ .. N Ił= 

Nie pomógł płacz i p.rośhy 

l~nadbOWY nan~o n~ prlemy~łow[a _. ~~fa~c:łę~j~~e~ałychz:ir.°dnialec uy un pU IłU . W pewnej chwili wdowie u-
Bandyta uderzeniem kija pozbawił przytomnosCI dało się uwolnić z więzów i by W ten sposób zgładzić owoc swej grzesznej 

Płatka rozszarpala dziecko 
rzucić do ucieczki. Ostatnim miłości 

swą ofiarę wysiłkiem dobiegła ona do po- zbr'o, 
. ,,-;LI' k" '11' kto'rv bl' k" . d' dl Wc """'-,i U";lńn Cegl"~a na B-'u- świadkami tej n:iesłycha..nej W czoraj w godzinach Wleczor szkancow pU'l.l IS lej Wl l, _ 1S leJ WSI, g ZJe pa a zem- u.AL""'. fL'v<> ~u i:IJl 

b h dl Posples O'IlO 'eJ' bez dni zatrzymało dz,iewczynę· "Na nych przemysłowiec łódzki p. na widok leżącego ez ruc u ' ona. z .I - tach była wirdownią strasznej zbro 
. ł' zwłocznie na ratun·ek. Okazało miejsce z.brodni wydelegowano kil 

Adolf Glass, wysiadłszy z ta- człowieka zaalaTillowa sąSla- srę, iż nieszczęśliwa odniosła 39 dni. Oto w polu naprzec.iw posesji 
ksówki przed remizą w Hełe- dów, a ci natychmiast odwieźli ran i jest w stanie beznadziej- Nr. 9 jakaś młoda dziewc>zyna u- ku policjantów 1 komisarjat1

1. 

nówku skierował się na boczną go do Łodzi. nym. dusila .nowmodka wlaJSnemi . ręko- Morderc>zyni dz.iooka wyczerpana 
dróżkę, która prowadziła do p' . Gl d l wI'li O powyższem zaJściu zawia- , - ł . chorobą. leżała n1>eprzyłlomna na omewaz p. ass o c l d' . d :. 1" ma a następme trupa poszarpa a l 

'11' 'ego połoz'oneJ' w pobliżu • ,. . od lonuono zar armefJę l po ICJę· ziemL Za.wez.wooy lekarz pogoto· 
Wl l J., - obecnej ~rzytomn~scl n~e .: Wdrożone śledztwo dało po poczęła okrwa.wione oiałko z,ako-
remizy. zyskał, me udało SIę stwlerdZlc, upływje kilku godzin dodatnie I pywać w ziemię. wia· przewiózł z.brodniarkę do 

VV chwili, gdy przechodził 0- charakteru napadu. (p) I wyniki, ustalono bowiem, że 0- Kim. p~chodniów będących prz)'ltułku położniczego przy nI. 
bok zagajnika, nagle z za krza- hydnej zbrodni tej dokonał sze ~U Na,rutowicza, gdz.ie przebywa pod 
k k ,, ' k" b'k m8= 'M!A 3 a wys oczy': Ja lS oso nI Z: stałym dozorem poIicjL D'LieCło-

czapką nasuniętą na oczy i pod bójezynią, okazała się Ma.rj.anna 

niesionym kołnierzem palta i za Z h I k ~dZł· az· III ~rD' dm,-n'Ci·U :::w~u sęka1ym kiJem cios w ue \Vii a . rll lU Ul 11 · Uli ~~b:a niew,iadomo gdz.i~ za~~)~z-
P. GIass stracił przytomnl)ść. 

W kilka minut potem drogą Włamywacze splądrowali mieszkanie p .. Meli Steigertówny 
przechodził jeden z mie- Na trzedem piętrze w domu 

OOOOOOOOOCCXlOOOOOOOCOOCY l nr. 90 przy ni. Piotrkowskiej, 

Dziś i dni nasteDftych! 
Arcydzielo Filmowe z Grupy "Wielkich 
Gwiazd Ekranu" amerykańskiej wy-

twórni .UNITED ARTISTS" 
ZnakomIta para artystów 
Alice Terry i Iwan Pełrowicz 
w erotycznym dramacie na tle współ­
czesnego rozwięztello życia nowobo-

gackich p. t. 

~'rz-
namieiności 
Mistrzowskiej reżyserii Rexa Ingrama 

należącym do akc. towarz. Teo­
dor Słeigert zajmuje 5-pokoj. 
mieszkanie p. Mela Steigertów­
na. W maju r. b. p. Steiger wy­
jechała do Rudy Pabjanickiej, 
gdzie posiada własną willę. 

Przed wyjazdem na wieś. p. 
Steigert schowała biżuterję oraz 
szereg iDlllycb cennyeh drobiaz­
gów do kasy ogniotrwałej, znaj 
dującej się w kanł~rze firmy, 
znajdującym się w tym samym 
domu, klucz zaś od kucbenne­
go wejścia do mieszka,nia wrę­
czyła dozorcy z polec.eniem kon 
trolowaoia, czy w mieszkaniu 
wszystko jest w porządku. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie. WczoraJ o godz. 11 przed po­
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego ludniem, gdy dozorca wszedł 
Początek przedst o godz. 4-ej popoł., na b'zecie piętro celem skonłro 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz. o godz. 
12 \Ił' poł., ostatniego o g. 10-ej w. lowania mieszkania, zauważył, 

CENY MIEJSC ZNI;łONE. że zamek nieco odstaje, a kiedy 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w 'liedzielę 
od 12-ej do 3-ej po pol. ~szystkie usiłował włożyć klucz d~ niego 

miejnca... PIł fi) ar. i 1.- zł. .konstatowal, że drz'Wi nie mo-

~na otworzyć. Przerażony tem 
odkrye.iem, wyważył drzwi i już 
na wstępie zauważył ogromny 
nieład, panujący w kuchni. 

Kiedy wszedł do pokoju, spo­
strzegł, że wszystkie szafy są po 
otwicrane, a na podłodze po­
rozrzucane rozmaite części 
garderoby. W przedostatnim po 
koju w drzwiach wycięły był 

filon g i tędy złodzieje dostali 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne i weneryczne 

UL. N AW ROT 2 
TELEFON 79-89 

powróf,il. 
Przyjmuje do 10 f. i od 4 - B wiecz 
. w niedzielę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4.--5 
DO pol.. dla niezamożnvch 

CENY LECZNIC. 

•••••••••••••••••••••••• 

się do ostatniego pokoju, do 
którego drzwi wyłamać widocz­
nie nie mogli. W gotowalni 
znajdujące.i się tuż przy ostat­
nim pokoju wyłamana była sza 
fa, z której zginęły dwa cenne 
futra. Jeden płaszcz k3l'akulo­
wy wartości 800 dolarów i ża­

kiet karakułowy, wartośei 200 
dolarów. Właścicielka mieszka 
nia specjalnie przyjechała 2J Ru 
dy i skontrolowała, że z szaf po 
za futrami nie nie zginęło. Zło­
czyńcy widocznie zostali spło­

szeni, względnie byli to kasia­
!'ze, któp.zy spodziewali się zua­
leźć w mieszkaniu kasę ognio­
trwałą z dużą zawartością go­
tówki. Włamania dokonano naj 
prawdopodobntej w poniedzia­
łek, gdyż dozorca domu ostatni 
raz kontrolował mieszkania w 
niedzielę wiec7,orem. Złoczyńcy 

opuścili mieszkanie drzwiaml 
fl'ontowemi. które pozostawili 
otwarte. 

Ener~iczne śledztwo w toku. 

Dziś i dni naslepnrch! 
Nlljwiększe arcydzieło świllta!ll 

Film nad filmy, imponuje bogactwem, 
zdumiewa techniką, zllchwyca 

artyzmem p. t. 

.. nl~flDn~r 
NIBELUNGI Sil wielkiem dziełem 

wielkiej sztuki 
NIBELUNGI - to poezja czarująca 

nlls z ekranu, poezjll w swojej 
filmowej postaci. 

W rolach głównych: 

Paweł lichler, 
Bernard Goetzke i inna 

Orkiestra znacznie powiększona 
pod dyl;'. p. KANTORA . 

Początek o godz. 5-ej pp., w sob 
i niedz. od 12-ej pp. 

Ceny miejsc w sobotę 1 niec]z, 
od 12-3 1 zł. i ~O ir. 

UWaga: CeQ znilone~ 
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do Redakcji "Głosu Porannego" 

z olg 
Protest abiturjentów gimnazjum • lm. mofonowych • 

16,30 Feljeton p. t. ,,&tub. l 
pnemyllł ludawy na P. W. K." 

16,40-17,15 Kaneert z płyt gI'3 

molonowych. 

'Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaska­
we umieszczenie niniejszego ar­
tykułu w swojem poczytnem 
piśmie, artykułu będącego od­
powiedzią na oszczerstwa i za­
rzuty skierowane pod adresem 
nauczycielstwa i abiturjentów 
tnanego ze swej dobrej opinji 
~imnaz,jum im. M. Kopernika 
W Łodzi. 
Ponieważ antykuł ten ma wieI 

kie maczenie dla czci i dobra 
gimnazjum, oraz jego abitur­
jentów - przeto prosimy o u-
mieszczenie słów naszych w 
formie i miejs·cu tak widocz-
nych, by mogły trafić do tych 
wszystkich, którzy mieli spo­
sobność poznać czteroszpalto­
wy artykuł pana Srebrzyńskie-
go w. "Głosie Polskim". , 
Protest Abitnrjentów Gimna-
~.fum Państwowego im. M. Ko-

pernika w Łodzi. 
My, abiturjenci gimnazjum 

JIIl. M. Kopernika w Łodzi, ze­
brani dn. 10.VIII. 1929 roku, u­
rażeni słowami bezprawnie wy­
stępującego w imieniu Rodzi­
ców niejakiego SrebrzYllskiego 
w artykule "Głos oburzenia ro­

dziców" ("Głos P olski" z dnia 
21.VII 1929 nr. 197) - posta­
nowiliśmy, stając w obronie na'­
sz€'j amhic ji, odpowiedzieć ano­
nim.owi, który w celach nam nie 
znanych dyskredytuje w oczach 
społeczeństwa szkołę polską w 
sposób oryginalny, Oto ukrywa 
,;ąc się pod płaszczykiem na­
zwiska nieznanego na terenie 
gfmnazjum im. M. Kopernika, 
u"iłuje wmówić w czytelnik6w, 
że jest wyrazem spry\tnego gło­
su wołającego "o pomstę do nie 
ba". Pozatem wykazuje tylko 
całkowitą ignorancję li zakresu 
pedagogiki. 

Oto kilka niewinnych Kwia­
tuszk6w, kt6remi p. Srebrzyński 
jako silnemi argumentaml 
chciał przygwoździć dobre imię 
naszej Alma Ma'ter. Skąd1nąd 
poczciwy autOl' twierdzi. żc 
dziecko posyła się do szkoły je­
dynie dla uzyskania ulg zarob­
kowych(?) i "w~jskowych"(!) 

Zdanie to dyskredytowałoby 
raczej "Głos oburzenia rodzi­
ców" mających pokrewne panu 
S. kategorje myślenia, 

Pan Srebrz~'ński srebrzyście i 
rzęsiście iluminu,ie swój arty­
kuł "kołtunel'ją" itp. (co wol­
no .... , to nic wolno .... ) A mimo 
to po karkołomnem myśleniu 
nie mOże zrozumieć teJ tajem 
niczej zagadki, dlaczego dzieci, 
któl'e, "zawsze si~ źle uczą po 
pewnym czasie muszą opusz­
czać szkołę" (to takie proste L 
czyżby dla pana było nanrawdę 
"rzeczą bardzo dziwną"?) Ale 

mówi,: "Pedagogja psychologicz 
na przypomina istną sztukę wo­
jenną". "Obawiam się, że ci, co 
się zapalają do stud.i6w nad 
dziećmi za dużo składają na bar 
ki nauczycieli pod tym wzglę­
dem. Nasi nauczyciele są już bez 
tego obarczeni, kto ich pracę 
zwiększa jest wrogiem wycho­
wania". 

Wielki psycholog i filozof 
mógł poznać cierniowe drogi 
.lakierni dąży dręczony wybryka 
mi rozpieszczonego w domu je­
dynaka - nauczyciel, i mógł 
zrozumieć przekleństwo staro­
żytnych: "Bodajbyś cudze dzie­
ci uczył". James mógł wnikać w 
reorganizację stomuków szkol­
nych jako znawca, ale pan Sre­
brzvńl'.ki naraża się na śmiesz­
ność, chcąc zaimnonować świa­
tu epokowem odkryciem, że na 
uczycie1 r-z·asami nazwie ucznia 
"durniem". 

My, znający sZKołę dłużej ani 
żeli rok (panie Srehrzyński) wie 
mv .iak trudno jest utrzymać 
równowagę duchową nauczycie 
lowi, który prowadząc lekcJę, 
jednocześnie musi opa'nować 
kilkadziesiąt młodzieńczych 
temperamentów. 

Pan Srebrzyński, uchvlając 
rąbek swego gen,iuszu, którego 
wyrazem jest jego wiekopom-

pan Srebrzyóski wcale nie czy- padł ofiarą fatalnej pomyłki, 
tał) - to autor pozwolił na 0- gdyż młodzież z najdalszych o­
głoszenie swego nazwiska z kolie tłumnie przybyła, by wy­
własnej woli. Presji nikt nie stąpić solidarnie przeciwko nie 
miał prawa na niego wywierać, słusznym zarzutom. 
gdyż w odr6imieniu od konkur- Panie SrebrzVllski! nie wolno 
su szkolnego z racji lO-lecia nazywać nas ludźmi pełnymi 
niepodległości Polski, konkurs "rO'Lcza'l'owania do rycia, 
na cześć marszałka Piłsudskie- zgorzkniałymi i zatrutymi ja; 
go był zorganizowany przez dem nienawiści do swych pro· 
Lig. Moc. Rozw. P. fesorów" (Czy naszych zacnych 

Tyle, co do apoliJtycZDości na wychowawców obda'1'zamy nie­
szego gimnazjum. Jak Jaskra- nawiścią, czy szacunkiem­
Wo występuje podszywanie się trzeba się było nas przedewszy­
pod miano wyrazu opin.ii rodzi stkiem zapyttać)·. 
c6w, dowodzą prze'{>rowadzone Na skierowa'ne przeciWKO a­
przez nas "ad hoc" wywiady. biturjentom zarzuty jak: "brak 
Rodzice są "dumni", że ich ,,5y uobywatelnienia młodzieży, 
nowie tę, a nie inną kończą brak samodzielnej pracy umy­
szkołę" (a wi~c rażący kontrast slowej, wychowania, kulturY i 
między istotną opinją rodzi- usprawniel1ia do pracy, samo­
có ...... , a bujną fam.iłazją pana S.). dzielności twórczej w myśleniu, 

Co się zaś tyczy mniemanego umiejętności życia spolem, 0-

sprytu pana S., wybierającego raz brak majomości życia i mi­
do ogłoszenia oszczerczych ka- lości oJczyzny", na zarzuty ta­
lumn.ii - porę, w któreJ osoby kie możemy panu odpowie­
za1ntteresowane są poza Łodzią dzieć, da iąc mu narazie leKcJę 
- to musimy zaznaczyć, że i tu poglądowa samodzielne.i twór­
z ;SM ; • = A4 lU - czości wychowanków naszef{o 

gimnaz.ium. Pan S. zapewne nie 
słyszał o 20-letnim p'ian~ście 
Prażmowskim, odznaczonym 
na konkursie muzycznym w 
Warszawie 3-dą nagrodą. R6w­
nież muszą mu być obce nazwi 
ska: Wagnera, Oberfelda, Kor­
cellego, Sied1anowskiego, Ko­
strzewskiego i wieJu, wielu in-

Dził i dni nasteDft,chl nych. 
Wznowienie arcydzieła filmo- Jed'llakże na.JboleśnieJ nas Cło 

wego "BEAU GESTE" tknęło to, że pa.n Srzebrzyński 

ny artykuł, wykazał niebywały 
kontakt z literaturą kuchenną 
(nie obrażając... kucharek). 
Dalej: autor gwałtem dopatruje 
się w szkole momentów poli­
tycznych, daJąc jako przykład 
niepowodzenia w gimnazjum 
im. Kopernika syna pana wice- " 
wojewody Lewickiego i Sllkce­

raterstwo 
Krwi" 

tak bezczelnie żeglując pod cn­
dzą flagą i arogancko rzucając 
frazesy o braku miłości ojczy­
zny, zapomina o tych cichych 
bohaterach, którzv życie swe 
ojczy~nie oddali. 

sy tegoż w innem gimnazjum,. 
co . wskaz~ałoby ra~zej n~ Dramat miłości braterskiej i po­
wyzszy. pOZIOm naukI na~zeJ święcenia, osnuty na tle od­
szkoły l. na bezstr~niIlość . CIała wiecznej tragedji tołnierzy Le­
P??a?oglc~ego, me uZlIlaJące~o - gji cudzoziemskiej 
rozmcy tD?ędzy synem w~sokle W rolach głównych: 
go urzędmka - a robotmka. Ronald Colman łłoah BB"" 

Tak samo i argument, doty- 1 "I 

czący artykułu "Trzeba nam RllcB JOY~B Mary Brlann 
wiaTy" kol. Wawrzynkowskie- Orkiestra symfoniczna pod ba"'rfą 
go - .iest zupełnie chybiony. Sz. BAJGELMANA. 
Przedewszystkiem w omawia- UWAGA: 
nym utworze brak ja'kichkol- Ceny miejsc na 'I-sze seanse 
wiek momentów apoteozuJą- 50 gr. i 1 zł. 
cych marszałka (radzimy czy- Początek codz. o godz. 4.30. 
tać wyrainiej - panie S.). Co W 50b. i niedziele o g. 2.30. 
zaś się tyczy drugiego utworu 
p. t. "Świt", nagrodzonego pier­
wszą nagrodą na konkursie li­
terackim ku czci marszałka Pil 
sudskiego (którego to utworu 

Zaujsjcie się na 
cZłonków ' L. D. P. P. 

Kirem okryła tablica mannu 
rowa w gmachu sllkolnym za­
wsze będzie świetlanym pomni­
kiem tego bohaterskiego pory­
W1l. 

Złotych liter nie zetrze ni 
czas, ni zJadliwe wystąpienia 
różnych anonimów - "zgorz­
kniałe niedołęgi" wyżej ponad 
nie sto.tą. . 

Z upoważnienia nadzwyczaJ­
nego zebrania abiturjentów pań 
stwowego gimnazJum im. M. 
Kopernika w Łodzi. 

Henryk Kae 
cand. med. U. P. 

Czesław MaJanowłee 
stud. praw U. W. 

T. Wawrzynkowski. 
aU$ • 

Słały wzrost chorób wenerycznych 
daje się zauważyć wśród mieszkańców Łodzi 

1'1,15 Z podróży lIptalWlOlZda.wey 
ra.djowego. Feljeton uzdrowisko­
wy p. t. "U Na.łęcmawskiego tJro­
dla "M.i1:()ŚOi," - wygi. p. Tai 
Strzetelski 

18,00 Koncert oo:kiestry ID3IDdoli 
niJstów pod dyr. A. SzeozeglO'lVa.. 

20,30 Koncert solistów. (W pael 
wie komu.n.i!katy Teatrów Mlej­
~kich). Wykonawcy: Marja Mo. 
krzycka (sopran), Janina. Wysocka 
(fortepian), Tadeusz Ochlew8ki 
(skrzypce) i prof. Ludwik Unstei'!l 
(skomp.). 

21,80 Słuohowisko :r. Poznania. 
23,00-24,00 Muzyka. ta.necma. 1-

Poznam.i.a.. 

RADJO ZAGRANICZNE 
Daventry Exp. (479) 
20,00 Utwory Bacl1a.: Koncert) 

brandenburskie F-dur i G-dur, 
Koncert smypeowy A-moll, Suita 
orkiestrowa. D-dur. 

Konigswusterhausen (1635) 
21,00 Tr.ia fortepianowe Brahm· 

S<,1. C-dur i Ravela A-dur. 

Lipsk (259) 
21,00 Kwartet smyC'hkowy Hay­

dna F-dur i Kwartet fortepianowy 
R. StJrMl66a C-moll. 

Frankfurt (319) 

20,15 Tria fortepianowe: R,wela 
A-moll i Beethovena B-dur. 

Berlin (418) 
20,30 OperetkA Linckego .. Lir.y­

st;ra.ta;" • 

Teatr i mUZYka 
TEATR LETNJ 
(park Staszica) 

Jeszcze tylko kilka dni rewja. 
"Zastaw się, a. postaw się" W7ibo­
gaoona killoom.a nowamI numerami 
i ze współudziałem chóru cygań· 
skiego. Cały zespół c<JdzJ.ennie go 
rą.co oklaskiwa.ny przez licznIe ze· 
braną publicznooć. 

Budynek naj:'Lupełniej za.bezpie 
czony przed de3'Zc7ieJn. 

łta srebrnym ekranie 
GRAND KINO 

"NibelungiU 

W7iua.wia.jąe to jedyne w swoim 
rodzaju a niedo~ignione dotych­
czas areyd'Z.Leło dyrekcja. Grand 
Kina dala momość licznym rl/?­

S7:OIll pubLi'(,'Lnośei zachwycanja !llę 

/,już zupełnie rozbrajają nas Leży przed nami statystyka 
słowa apoteozujące "masowe porad lekarskich, udzielonych 
manifestacje" zrewoltowanych przez kasę chorych w Łodzi w 
pierwszoklasistów. ubiegłym kwartale. Garść szcz~ 

Czyi nie jest to (na szczęście gółów podaliśmy 'iN ~obotnjm 
nieudolne) propagowanie idei numerze. 

Otóż w roku 1928 udzieUli przy.łaciół, a że taki stan J'Zeczy powtórnie tą perłą niemieckiego 
lekarze kasy choryełi w f..odzi najczęściej fatalne minł skutkI, wielkiego repertuaru. 
ogółem 182.519 porad w choro- tego uzasadniać lIlc lN~::~:t, IlNilbelungi" to na~hetn.iej· 
bach skórno - wenerycznych, gdyż ku(1ą chorobę mu.lJi 8i~ in S7:e i na.jezystsoz;e zwiercitadło SZ,UJ­

co daJe kwartalną pr7.eei~tną dywidualnie trakt(lwa~, a r.o 11- ki filmowej - sztuki, która wkra.. 
45.630. W pierwszym kwartale skutecznie mogą wyJą('znie le- c-L8. w dziedzinę poezji ekra.nu. 
1'. b. cyfra ta wzrosła do 47,352, karze - speejaUś('i. Od piel'W81.ej do osta.tniej Sean] W statystyce wspomnianej n­

derza mIs bardzo -poważna ilość 
porad w chorobach skórno­
wenerycmych, a miauowicie aż 
47.440. W og61nym wykazie 
statystycznym choroby te zaj­
mują trzecie mieisce ')0 cJJoro­
bach wewnetrznych (Jó:ł.41G) ł 
dentystyce (98.7\)ó), " pl'z('w)'t­
szaJą i1o~ć porad w eborohncb 
chirurgicznych f42.S()7' ł dzie­
cięcych (38.254). 

bOlszewickiej w szkole polskieJ, 
czyż nie jest to ustawiczne uty­
skiwanie sztubackie zawsze 
krnąhl'llego nieuka na niespra­
wiedliwość i uprzedzenia nau­
czycieli. Obrońca dziewięciole­
tnich manifestan.tów miesza 
dwa pojęcia: dobrego wycho­
wania i chamstwa, biorąc w o­
bronę ucznia, który "żartobli­
wie" życzy profesorowi 10 lnt 
katorgi (człowiek dobrze wycho 
wany zna granice żartu -pa-
nie S.)'. . : I Fakt tak znaeZl\cj ilośef po-

Z prawdziwą przykrością u-ll'ad w chorobs('h weJlerycznyeJ~ 
m ieszc:t;amy nazwiskn pana Sre lntusi nasunąć pewne rE'neł~ ... ~~ I 
brzyńskiego obok słYIlnego an- nakazuje pOt'ównać f.Jf,.y ~t.:1ty­
gie1skiego W, J.ames'a. który styu.u.c z VOPl'zOOvieh ~--Sw. 

a w drogim ob~erwu.il~my dal· Mając dać odpowh~di na py- I czaruje mUl wystylizowa.nv do 
szy wzrost - 47.440. tanie. ezem wytlonUl(,ZY(~ ten . '. . . 

Jak z powyż."ł:e~o wynika, wzrost porn(l. · __ pr~YchyliĆ n.afn:~JS:-.YC,b. szc.zegół:o.'>w obra,z, 
n.tawnla się stała łendp'J)(!Jn się slm;znie.i będzie do tezy: Iż ~m .6ma.1ący Się z pełnego lla~tr~ 
zwyżkowa. wZl'OSło u§wiadomienlc o po- JU ! Cza.TII !)astelu do pO~il:y\~ n 

I teraz w'a.~nte ~asłallow'ć żytku zwracania się w WYluui. grO'l,ę hud:::·ą,cyc,h fa.nt~lzji, wyczaro 
się wypada natI przvezyną tt'go ku choroby o POlnO(' dn włll~<'f- wany(~lJ g'Br.ialną ręką. Langa. 
7.fawiskn. Istnieje! Jedynie (hvle we~o iródła fe.i pomocy, :t więc Artyś(..'i przejęci (;i~brem ról. 
mOżliwości: albQ wzrasta ellO· - (lo , .. Itany. 'JWC1.YW!i.ją.cycr, nIL ich hark:H.'h ;;11 
robowość, albo fet wZ1'~fa z,m- Z~ słuszllośeia t~o stDIłOW~- mll6nnie i b. u4hLtu:" :Jdtwn!"L.vl! fi.> 
fRni~ do lekarzy f ',l'ozuml!-nł~ ska P I'zemawh\ równ\d; z,ł:.lwl · .j1-dyne w 1!::i~i~eh kim!. p(twLCle. 
kn'01ecmośe! lee,.,enl? sIł!- sko cora)' sknf"C:t:Jlh'i"l' ·~n 'I.w·d Pel s Jn.r.' , , 

NIc .fest ta,it'mnlcą. U zt«~y ~s"fa w' ~zere~u ' ... l'lti~t~/ h~: ,:~. 1. ,e.~: z: .. ~.a_r.tp';o W.Y~'1ZTl i gt:stiJ 
d t 'L L ł t ł.t..~ ". /'. '~.' IV! ,~)egtr.'t-'\J . ra,Wfl<·.~ W:J. w I;\';'.~ 

o se en euo~{e ~ s lira lł fJ r; r,";- dud 7: najwlęks:tv!'\, pla~' ((~ .. o.· .' . .. ' . ". 
nvcl, P(m. 'ofUiw r('f'z"-e iłowo-jł '. b j 11..' ł""" , !adQŚf'l i boh vy'ła BI'1111h'd :l. Zil;' , . .. '. , ". . rr7Jnve a ... ~ SI' (' :m~' .... 7 ,~, •. ; 
wym'· sposo1l>t'ill, i\Znk9.i~(' po- n~t")'~c:. . ' I re&f.t.:t zeńpołu godl\ie :'id.undowl.. 
ndx u .AołwJeru...zon.Khł5 hl 1.;, ...... ~t1. 
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r giczny krach giełdowy w Slanach Właściwy sezon w laodzi 
rozpocznie się dopiero w drugiej połowie sierpnia 

Echa "czarnego piątku" na giełdzie nowojorskiej Sytuacja na rynku łódzkim w związku z ruchem zwyżko­

kształtuje się w ten sposób, że wyro na światowych rynkacb 
sezonu we wlaściwem tego slo- surowej bawełny. Tranzakcje 
wa znaczeniu można się spo- realizowane były naogół OSłr01 
dziewać dopiero w drugiej po- nie. 

W niedzielnym "Głosie Po­
rannym" zamieściliśmy infor­
macje naszego londyńskiego 
korespondenta (Al. Ro.), który 
na podstawie donies1eń z New 
Yorku zobrazował katastrofę 
na giełdach amerykańskich w 
związku z podwyżką stopy 
przez Federal Reserve Bank. 

Obecnie otrzymujemy szcze­
gółowe informacje o przebie­
gu "czarnego piątku". 

Giełda nowojorska p'rzeżywa 
la niejeden już "czarny 
dzień", jednak to, co działo się 
na 'Vallstreet w ubiegły piątek 
przewyższało rozmiarami , i... 
dramatycznością wszystkie do­
tvchczasowe kryzysy i krachy. 

Niezwłocznie po otwarciu 
giełdy zaczęła sip. niezwykła p~ 
daż akcii, rzuconych caleml 
pakietami przez agentów na 
sprzedaż. 

W pewnej chwili. do olbrzy­
miei hali giełdowej wpadł czło­
wiek, robiący wrażenie obłą­
kanego i wdrapawszy się na 
wystający gzyms kolumny "za­
ofia rowal" 

pakiet akcji naftowych, meta­
lurgieznych i innych, w ilości 

25 tysięcy sztuk. 
Był to poezątek paniki 

obłędnej, 

".,. której agenci giełdowi prze­
kigali się nieprzytomnie, od­
iając 

Ila połowę ceny akcje pierwszo-
rzędnych przedsiębiorstw. 

Pól godziny trwala ta powódź 
akc'ji, rzneanych na S'przedaż, 
zniżka coraz gwałtowniejsza 
nie powstrzymana, 

która pochłonęła 1 miljard 
dolarów. 

W przeciągu tych kilkudzie­
!!ięciu minut wyniesiono z gma-

& **,we 

Wielki popyl 
w new Yorku 

na polskie obligacje 
pożyczkowe 

Warsz. kor. "Gl. Por." telef.: 
Obrót polską poiyczką stabl11-

2acyjną na giełdzie nowo-jarskiej 
w końcu lipca powiększył się pra 
wie dwukrotnie w porównaniu z 
pierwszą dekadą tego miesiąca. 

Podczas gdy w okresie od 1 do 6 
lipca obrót polską pOZyczką osią 

gnął wartość 78 tysięcy dolarów, 
to w ostatnim tygodniu lipca do­
szedł d-o sumy 142 tysięcy dora­
rów. Kurs polskiej pożyczki stabi­
lizacyjnej na giełdzie Nowego Jor­
ku utrzymuje się ostatnio na 85 i 
tlół dol. 

W Paryżu kurs tej 
vynosi 103,4 dol. 

pożyczki 

Wycieczka kUpców 
na Daleki Wschód 

Warsz- kor. "Gl. POT." telef.: 
'Jak dowiadujemy się, izba dla 

flandlu z Bliskim Wschodem urzą­
dza dla swych członków wyciecz­
kę na Bliski WS{!hód celem na­
wiązania bez.pośrednich stosunków 
z rynkami Lewantu. Wycieczka 
potrwa do 35 dni. Wyjazd z War­
szawy nastąpi w końcu lutego 
1930 r. Koszta wynosza około 4 
tysięcy złotych. 

chu giełdy .dzi~siątki 0?1dlałych I dnej pó~ god~iny e~ergiczna in­
oszalałych I hlsteryczme płaczą terwencJa kUku SIlnych ban­
cyeh ludzi. ków, które zdążyly odbyć "na-

Samochody sanitarne, zmobi- radę wo jęnną" i wysłały naj­
Iizowane niezwłocznie, rozwio- zdolniejszych i najbardzie~ 
zły ńędzarzy, którzy przed wpływowych swych agentów, 
chwilą byli bogaczami, do szpi- zdołała zapobiec dalslej kata­
talio strofie, która mogła przyhrać 

Dopiero po upływie tej obłę- nieobliczalne rozmiary. -
łowie miesiąca. 

W bawełnie pomimo nielicz­
nych naogół tranzakcji zapa­
nowała tendencja dość mocna 

Olbrzymia alera kupca łÓdzkiego 
Przemysłowcy bielscy ponieśli miljonowe straty 

Przed niedawnym czasem 
przyjechał do Bielska jeden z 
kupców łódzkich, który w cią­
gu jednego dnia zakupił w naj­
większych finnach bielskich to 
wary manufakturowe, na ogól­
ną sumę, przeszło 2 miljonów 
złotych. 

Wszystkie zamówienia i tran 
zakcje zadatkował acontem w 
wysokości 10 proc. na resztę 
zaś kazał zrobić zaliczenie frach 
Itowe na jeden z poważnych ban 
ków łódzkich. 

Kupcy bielscy słyszą.c nazwę 
tak poważnego banku bez wa-

hania wysłali całe zamówienie 
za zaliczeniem. 
Ponieważ w ciągtl kilku na­

stępnych dni nie otrzymali ż.ad­
nego zawiadomienia o wpłacie 
reszty należności, zwrócili się 
z zapytaniem do łódzkiego od­
działu tego banku. 

Jakież było ich przerażenie, 
kiedy dowiedzieli się, że towar 
zoslał odebrany za okazaniem 
awiza i zawiadomieniem o znie­
sieniu zaliczenia. 

Jeden z kupców bielskich 
przybył niezwłocznie do Łodzi, 
gdzie okazało się, że awizo i za-

wiadomienie o zniesieniu zali­
czenia zostało sfałszowaue 
przez owego kupca łódzkiego. 

Za oszustem wysłano listy 
gończe. Ze względu na toczące 
się obecnie śledztwo, nazwisko 
jego trzymane jest w tajemnicy, 
jak również i nazwa banku, któ 
ry padł ofiarą oszukańczych 
manipulacji. 

J ak się pozatem dowiaduje­
my, kupcy bielscy występują na 
drogę sądową przeciwko 
wspomnianemu bankowi, doma 
gając się pełnego odszkodowa­
nia. (p) 

W branży wełnianej spodzie· 
wane jest wzmożenie obrotów 
~ drugiej połowie sierpnia. Do 
datniem zjawiskiem jest pewne 
zmnIejszenie protestów. W 
związku ze zniżką na rynkach 
wełny i w branży przędzy wel 
nianej nastąpiło 'również. ohniże 

,nie cen towarów, wahające si~ 

w granicach 5 proc. 

W branży przędzy bawehlia 
nej ruch jest również stosunko 
wo nieznaczny. Nieliczne tran­
zakcje realizowame są przeważ­
nie za gotówkę przy dość po­
ważnem skoncie. Ceny przędzy 
w związku z wspomniamą powy 
żej tendencją zwyżkową na ryn 
kach surowej bawełny wykazu 
ją ruch zwyżkowy. Należy się 

spodziewać pewnego podwyż­

szenia cenników. 

A. R. 

.. .. 
Wkrótce królce Rynek DlenleZn, 

IbliżalDg si( Ceduła giełdy pieniężnej I słabsze 8 proc. Tow. kred. m. Wal 
warszawskiej >f;7;3.wy. Obligac.je m. st. Warszawy 

.................... ~ .......... 
do 5~zono! 

WAR SZA WA, 13-~o sierpnia. bez ruchu. Dla. akcji tendencja 
ni'ejednolita., ohrotv b. małe, tran 

DEWIZY zakcji dokonYWaJll~ bankowemi 

e Belgja 124,05 m~talurgicmemi. 

PIERWSZA JISlótKA PRZEI,OJU 
Londyn 43,23 i p6l NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy Jork 8,90 NOWY JORK 

fi.raud • Kina 
prze.patein, film p. t. 

,,6016014 
1'IItOS'( " 

Wkrólce Wkrótce' 
Podniesienie s_op, w tł.-Yorku 
nie odbiło się tymczasem na rynku kredytowym 

polskim 
Warsz. kor. "Gl. Por!lJn." tel.: 
P<>lski:e czynniki gospodarcze 

śledzą 'Z. wie11dem ~iiIlteresowar 

niem wpływ podn:i€siema stopy dy 
skontowej przez amerykański Fe­
deral Reserve Bank na światowy 
rynek kredytowy. W CIągu ostat­
nich dni nie ujaJwnił się na ~ynku 
połskim żaden wpływ tej zmiany. 

Bank POlskI, jak wiadomo, po­
wołany do czuwania nad sytuacją 
kredytową., śledzi barQzo pilnie 
GZy i w ja,ltim stopniu krok amery 
kańskI odbija się na, rynka europej 
skim. N Ma,zie żadnych, godnych 
uwagi kunsekwencji nie naje się 

zauważyć. 

Oprawa bawełny w Egipcie 
znacznie wzrosła w porównaniu z rokiem ub. I 

Według depeszy r:r.ądu egip- tnich 5-ciu lat t) oko~(' 40 ,\}00 

Pa...ry:i; 26,38 i trzy c-Lwar') 
Szwajcarja 171,52 
Włochy 46,63 
Wiedeń 125,57 
Słabsze dewizy na Paryz i Lon­

dyn. OlYr()ty b. małe. Dolar gotów­
kowy w obrot:u;h pozagiełdowych 
8,884. Rubel złoty 4,61 i ćwierć. 

Gram czystego złota 5,9244. 
PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poz. inwestycyjna 114,75 
116,00 115,75 
, 5 proc. pa.ń~tw. poi. premjowa 
dolarowa 65,50 

5 proc. konwersy,jna 48,00 
6 proc. poź. dJOILa,rowa 89,00 (w 

proc.) 
10 proc. poź. kolejowa 102,50 
8 proc. L. Z. Banku GOS'p. Kraj. 

94,0.0 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 

94,00 
7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 

83,25 
8 proc. L. Z, Bauku Rolnego 

94,00 
7 proc. L. Z. Bar.ku Rolneg0 

83,25 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie 49,25 
8 proc. L. Z. Warszawy 68,00, 

67,25 
8 proc. L. Z. Łodzi 59,00 
8 proc. m. Piot.rkowa 55,50 

AKCJE 

skiego do międzynarodow('go ha., zarÓwno ,.:,) się tycz)' ba- B;mk Dyskontowy 126,U" 
instytutu rolnictwa w Rzymie, wełny Sakellarid:s j:.k I m- Bank Polski 165,25 
tereny pod uprawę bawełny t)- nych gatunków. Stan zasiewów Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 
kreślone są w roku bieżącym na dzień 1 sierpnia określony Lilpop 31,50, 
na 774.000 ha. (356,000 p "d u- był na 9.9 dla Sakelhr~dis :)f~Z Modrzejów 22,50 
prawę bawełny Sake:laridis, 0- 103 dla ~nnych ga~lIn~ow \ 100 Norblin 140,00, 141,00, 140.00 
raz 418.000 pod .inJle gatunki', - śledm stan zasIewowI, w6w· Z . k 't h 
Według tego szaennku icrenj czas gdy w mh~sjącll poprzed- I .. pozycze' pans ,:owyc,. moc-
pod upJ;awę bawełny wzrosły w nim cyfry te hyły ::ldp'Jwjeonio l [IJ~Jsza 4 proc. premJowa )iJlW~ty-
porównaniu z r. ub. oraz z ~y- 99 i 100, (YJna, słabsza 5 proc. premJOW3. 
fra orzecietną \V ~:ą~ .>sta, dolarowa. Z listów Y.aBtaWJl1l:cb 

loco 18,10 
wrzesień 18,03 
październik 18,16 
listopad 18,25 

LIVERPOOL 
sierpień 9,74 
wrzesień 9,6!) 
październik 9,69 
listopad. 9,66 
grudzień 9,68 
styczeń 9,68 
luty 9.70 
marzec 9,75 
kwiec.ień 9,71', 
maj 9,7 9 
czerwiec 9,7f: 
lipiec 9,79 
sieTpień 9,75 

BREMA 
10<:0 20,50 
październik 19,18-1\:) '~' 

grudzień 19,46-39 
styczeń 19,48--44 
marzec 19,68-60 
maj 19,75-72 
lipiec ' 19,84-80 

OOOOOOCOOOCCOCO 
Dr. med. 

S. Niewiaiski 
. Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych i moczopłciowych 
ieczenie światłem, badanie krwi 

I i wydzielin 
: Andrzeja 5, łelef. 59-40, 

Przyjmuje od 8-2 i od 5-9 wie.cz 
w niedziele i święta od 9-1-
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Zwiedzajcie 
P. W. K. 

'. PoznanIu 



,.QOS PORADY" 
LÓD! 

14 sierpnia 1929 roku SPO RTOWV. "Gl.OSI.:~R~~NHY" 14 sierpnia 1929 rouk 
Iii IW4Q4!M 

, ał:k~r~·Widzł!W 
Międzynarodowe zawody drużyn robotniczych 
Jak. juź donosiJliśmy w czwartek 

.,. god~e 11 na boisku przy ul. 
lW odnaj odbędzie się mecz między 
drużyną robotniczą z Zabrza Vac­
kerem 1II Widzewem. Spotkanie za­
powiaJda SIę baTdw ciekawie ze 
względu na wysoką klasę Vackeru 
który nieda.wno wygrał od Simme­
ringu (Wiedeń) 2:0, oraz ze wzglę­
du na będą.cą ostatnio w formie 
drożynę Widzewa. GOEocie przyji)Ź­

dżają w SW()lID najsilniej8zym 
składzie, 31 IIDa.nowide wystąpią 7 

następującymi za·wodnikami: Bram 
ka - Szwarz, obrona. - Świętek I 
pomoc - ŚWiętek II, N.iJttka, Ze-

slesns, a.ta,k - MorgaJa, Pako!1z, 
Owalzyk, Oalemba, reZErrWa -
Mzyk, Burkardt., Bednarz. Drużyna. 
Vackera przyjedzie w środq Wiil' 

czorem, a w osta.tecznym wypad­
ku w C'l,wartek rano. Widzew wy. 
stąpi pra,wdopodobllie w takim sa­
mym sldadzie, w jakim grał o· 
statni.o z Orkooem. V/ ątpiIwym 
jest jedynie udzW Marcinkowskie­
go ~ Strzelczyka z p<Jw(.iu kontu­
zji, którą ponieśli obaj gracze na 
meczu z Orkanem. Ma.r'linkow~k;c 

go zastąpi ewentualnie - Boleń, 

Strzelczyk jednak zmuszony grać, 

ze względu na brak zastępcy. 

Wisla .... Philips 4:0. (2:0) 
Goście wystawili osłabioną jedenastkę 

KRAKÓW, 13 sierpnia. (Tel. goście przegrali z powoou'syste 
Wł.) - Dziś rozegrany został mu gry, polegającego na dłn­
w Krakowie mecz piłki nożnej giem podawaniu. Prócz tego 
między reprezentacyjną druźy- mistrz Hblandji wystawił kilku 
lUt Holandji "Philips" a krakow graczy rezerwowych. 
~ "Wisłą". Bramki strzelili: Kotlarczyk 

Mecz zakończył się zwycię- /2 j, Balcer. 1 bramka s~obój­
stwem "Wisły" w stosunku 4:0, eza. Sędziował p. Arczyński. 
kto przerwy 2:0. Holenderscy 

f.:alendarzvk im rez piłkarskich 
na iutro 

et ta' U!!!EWm -u. 
najbliższy mecz 

ligowy Miedlynaro~owe felaty W 8y~~oU[lJ 
Turyści - W. Il'la 11 narodowości startować będzie w zawodach 

w nadchodzącą: IJi:ed:tielę odbę­

dą się cztery spotkania ligowe, a 

miam.owicie Legja spotka się z 
Cz.an-nymi w W arsZ3iwi€. Warta, z 

Pogonią w Poznaniu, Oracovia. z 

ŁKS. w Krakowie i Tu,ryściJ z Wi­

słą w Łodzi. 

W poniedziałek przybyły na. 
w~18l1'skie mistrzostwa. Europy 
do Bydgoszczy osarly w~oskie, 

przyczem łodzje nadeszły już w 
pi1!ltek. Wł!osi obstawia(ją, jak 
wiadomo, WilZytkie biegi. 

Barw węg.ierskkh bronić będzie 

w ól'leIn.kacl1 osada Hungarji (Bu­
daipesz.t). 

O&a.dy be},giljskie przybędą we 

06 Katowice mistrzem cq;wartek. 
podokręgu katowickiego w biegu jedynek startować bę­

dą osady Belgji, Włoch, Czec.h, 
Drużyna kaltowicka 06 pokona- Holandji, Szwajcarji j, Polski, w 

la ostatnio MysłOlWi:ce 06 w stoSltn biegu dwójek ze sternikiem _ 
ku 10:0 i uzyskała definitywnie Belgja, Włochy, Polska i Węgry, 
mistrzostwo pod okręgu katowickie dwójkJ. podwójne - Be1g}a, Wło-

Folska. Oz,wórki bez sternika -
Belgja, Włochy, Czechosłowacja, 

Da.nja" Polska. Ósemki - Belgja, 
Włochy, Ozechosłowacja., Jugo!'ła.­

wja, Węgry, Danja i Polska. 
Komunikacja z Bydgoszczy do 

Lęgnowa (Brdy-Ujścia) będzie w 
dz.iJeń regat znacznie piOWiększona. 
Obok nadzwyczajnych pociągów 

kursować będą speujalne autobusy 
i parostatki. 

Osady polskie mieszkają w Lę· 

gnowie i trenują. bardzo pi~nie. 
Rozdanie nagród odbędzie się 

o godz. 20 w niedzielę w Teatrze 
Miejskim. Tegoż dnia wieczorem 
odbędzie się wieozór wioślar&ki w 
l,asynie cywilnem. go, przyczem w 08tatnioh 'l"ozgryw chy, Holandja, Czechosłowacja, 

kach spotka &tę z mi!strtem pOO.(). Jak to °b,lo w crrku ., 
kręgu królewsko - huckiego (Na.- • 
przód-Lipiny) i bielskiego (BBSV). Wczorajsze rezultaty walk w turnieju zapaśniczym 

Z zawodów strzele­
ckich w Sztokholmie 

Wczorajszy dzień w cyrku na wał i przerzutem przez głowę uło· 
pl. Dąbrowskiego zakończył się żył mistrza na łopa,tki. Ale frank­
zgodnie z na.szemi przewidywarria- furt.ozyk miał pecha, albowiem 
mi. choć łopa.tki jego przeciwnik~ by-

Podcz.as strzeleckich mistrzostw W pierwszej parze walczyli Pi_ ły na dywanie, to jednak nogi 
świa.w, w Sztokholmi~ strzelcy pol- new z O~ną Maską., który z po- znajdowały się za bandą.. P. Po· 
scy Z3ijęli nalStępują.ce miejsca.:wO<heniem udawał raka i cofał się oshoff uwa~ał, że poło~ył Sztekke­
W .strzelaniu z broni małoltalibro- często poz.a. dywam, zwłaszcza ra i dalej walczyć nie chciał, ale 
wej Rutecki był drugi a Golański przy ja.k.i.mE1 mocniejszym uśoLsku dał się wreszcie "ubłagać" i wy­
szósty. W strzela.n:illl z broni krót- rn.y podwó.)nym nelsoni'e długiego szedł na arenę· Z miejsc.a zaczą:l 
kiej Wnosek zajął ~warte mi~ "Leosia." (takie bowiem miooo n(). silnie atakować. W 22 minucie 
sce, a w strzeJ.a.niu z postawy sto_si Pjillecki wśród swyoh zwo1enni- Sztekker wykorzystał "chwilką 
j.ącej Rutecki i Podolski za.jęli ków r; górnych sfer). Ale naogół n:ieuw~i~' swego ~eciwnika~ 
c!:Wa.rte miejsoo. Zakońvzenie za.- w.aJ.ka. ta. obfitowała w wesołe mo chwycił go w przedni pas, podniósł 
wodów 18 b. m. menty. Tajemniczy Dżems musj,a.ł do góry, rzucił na dywan, przy· 

W ozwartek odbędą się na.stępu- S. Mecz o mmtrzo&tWlO k:Iasy O. podska.kiwM, by uchwycić wiel- cisnął mocno, 00 L. zwyciężył. 
~ąoe imprezy piłkmrskie: Boisko godz. 17 Sztern - GłuMon.iemJ. kiego W'iel.kopolanina za głowę. A-
W 11 v:o __ 1- W' M . +-- kI C HI·DJJlr IIZY SZIIIII"- Wkoncu zmierzyli SiA Wilb~ odna.: godz. ~er - 1- eez o mllSbrzos"wo a.sy • ., lłIł' II ni jeden &ni drugi nie dali sobie " 
th8W, godz. 17 Zjednoozone - 0- Prowincja. PabJauice: Boiskla stein rady przez 20 minut, wobec C"lego - Ga.rkowienko. Gruby berlitl' 
I'atorjum. Mistrzostw;o k1a.sy C. Burz,y godz. 10,15 Burm - Tury- waJki me rozstrzygnięto ezyk nie zdołaJ: n~wet ~~rzo~dni~ 
Bo.isko ŁKS. godz. 10,15 HaJw3.h śoi I b. Mecz o mistrwstwo klasy Wyśdig 8JUtoooobiilowy tlttrzail- p te' walce nast. drt!g" która łypnąć oC'Zyma a:.m mOCnieJ zac]· 

OJ..., Ć gd' . 1-. G . 
- ŁKS. Mistrzostwo klasy A. go- A. godz. 17 Sokół - Bieg. Meoz o ski był pl'zedostaJtnim etapem a.ut3 była "gwoździem" dnia. Zmierzyli sną. wrurg, Y lUZ Lllonzowy .,-;1I-

dYma 17 TUR - Hasmonea.. Mi- miStrzostwo klasy B. mobil owego mistrzostwa. Polski się po raz piąty ka.ndyda.ci do \ k~'enko prurad~ z tyln~go PH,i'H 

strzostwo kla.sy B. Boisko WKS. Piotrków: Boisko Ooneordii, go- Osta;~ konkurencją będzie wy_ pierwszej nagrody: Sztekker _ ułozył go na oble łopatkI. 
godz. 10,15 ŁTSG. - Orkan. Mi- dzina 17 Co;ncordia - Pogoń. .. pl ki pod L dniu ~hoff. Można. byłoby wyźywi'Ć Dziś walczą naJStępujące nari· 
~ tw kI A Gad 17 Phl' M . t t kI A sCJg' -rui wowem w b' .~ J" • h . p' ki St..... W'll'-"'''I"OS o asy. z. '- ecz o nus rzos wo My . 5 D . atalJon WIOS GeJ pIec ()ty teml mec - lLlor, 1 mg -
lips - ŁKS. Spotkanie towarzy- Zgierz: Boisko Sokoła gpdz. 17./ 2 b. m. otychczas a tytuł JUl- "maJra.ronam'i,", jakiemi Sztekk8'l" Karsch, Oza:rna MMka - Sztek-
we. BoiJsko Geyera. godz. 10,15 Sokół - WKS. Mecz o mi.strw- strza. l'lajwiębze szanse mają Rip-I da~ył brutalnego Pooshoffa, czem ker. Wszystkile wa:Jki są. decydu-
Widq;eW'SkaJ Moo. - KdlejOlWY K. &two kJ.al;y A. per i S!:W3rcstein. się ten ostatni trochę zdenerwo- jące . 

IW! 5 .... 44 

1.-7 września 1929. (Rotunda do 8. września). 

WYSTAWY SPECJALNE: 

Międzynarodowa Wystawa Radjowa 
Specjalna Wystawa Włoska. 

Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów. 
Wystawa przedmiotów użytku hotelowego. / Wy­
stawa Z. S. R. R. / Wystawa Unji Południowo­
Afrykańskiej. / Techniczne nowości i wynAlazki. 
Wystawa budownicza. / Wystawa budowy dróg. 

Francuska wystawa zdobnictwa i artykułów 
luksusowych. / Wiedeński salon futer. 

Wystawa urzlłdzeń biurowych. / Wystawa reklamy. 
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego. 

II"Ausłryjackie Targi na Zwierzęta 
(5.-8 września 1929) 

Pokazy bydła do chowu / roboczego / koni. 

4& , 
arog 

do celów technicznych 
poleca 

lwiąz~k fłlle.:zarski 
ul. Kościuszki 29 Tel. 3.12 757-1 

ZARZĄD 
Związku Zjednoczonych Kupców 
i Przemysłowców Wojew. Łódzkiego 

CENTRALA W ŁODZI 
komuniku.ie członkom, że kancelarja Związku 
mieści się obecnie przy ul. 

PioiI'kowsldej 19 
i jest czynną podczas lata tylko od godz. 
5-ej do g-ej wiecz. ~754:-9 

H 

, .. 
8 kl. Gimnazjum Żeńskie 

Jaszuńskie.i • Zeligmanowej 
Południowa 18, tel. 68-82. 

Podaje do wiadomości, że przyjmuje się zapisy 
uczenie do wszystkich klas codz. od 11-1 i 5-7 pp. -

Pracownicy W "Poddębiu" 
fryzjerscy z pierwszorzędnemi Żądajcie 

r.f.ren:l:~~ ~~w:~ od za- ..fi ł O! U P O Ja n n n O" 
nowackI PIOtrkowska nr. 103 w budce z wodą sodową tui 
eeeeeeeeee~~ przy przystanku tramwajowym. 

Dr. med. 

POSZUKUJĘ 
Wiza wjazdowa zbędna! Bilet wejścia na Wystawę 
i paszport zagraniczny upoważniają do przekro­
czenia granicy austryjackiej. Wiza tranzytowa 
czechosłowacka niepotrzebna! Znaczne zniżki na 
kolejach polskich, niemieckich, czechosłowackich 

OGlOSZENIE H. LUBICZ 
.. Cegielniana 43. Tel. 41-32 

Specjalista chor6b sk6rnyc .. , 
wenerycznych I moczopłciowych. 

pokoju 
i austryjackich, oraz na linjach lotniczych. 

Wszelkie informacje oraz bilety wstępu na Wy­
stawę (8 8 zł.) otrzymać można przez 

Wie ner Messe - A. G., Wie n VII., 
podczas Targ6w Lipskich jesiennych również 
w biurze informaoyjnem w Lipsku, pawilon austry­

jacki. oraz Il honorowych przedstawicieli 
w Łodzi: Austryjacki Konsulat 

.. Leon Finkenstein, Dom Agent.-Komis., 
Przejazd 20. 

• Sp. Akc, dla Międzyn, Transp. Schenker 
&. Co., ul. Pomorska 21, skrz. poczt. 186. 

.. Polskie Biuro Podróży .,Orbis", 
Andrzeja S, teL 1-01. 132-1 

~ _____________________ J 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości Mosz­
ka Arona Fleiszcra na mocy art. 512 K. H. po­
dl\je do wiadomości wierzycieli upadłości, te 
decyzją Sądu z dnia 25 lipca 1929 r. został 
wyznaczony nowy miesięczny ostateczny ter­
min sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdz2tnie odbędzie się w dniu 26 sierp­

Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włOSÓW) 

powrÓ(il. 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 

i od 5 -8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

nia 1929 o godz. 12 w Sądzie Okręgowym w I ' 
Łodzi.w Wydziale Handlowym przy ul. 2;e- Ba DŚC- Letn-Ic, z 
romskiego Nr. 115; .. C}!'. • 

Wierzyciele, ktorzy do Wgo tenrunu me WlsnlOWAI 66'-
zgłoszą swych pretensji, ulegną skutkom, prze- ..., •• 
widzianym' wart. 513 K. H. Na Wiśniowej Górze mC?żM dostać 

codziennie Q godz. 8-eJ "G Ł O S 
Syndyk tymczasowy p O R A N N V" W Wilii Bendytowi-

adw. Izaak Kleinerm an cza obok felczera Janickiego. 

748-1 Łódź. .al.-~WJIOł; a u gazeciarza. r m .. 

z niekrępującem wejściem. 

Oferty sub. "G. G.· do admin. 

Dr. Lek.-dentysta 

~t. ~i~erlal ~. ~ l ( W ( ~ 
Moniuszki 11 

tel. 63-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterllpja 

Pr~yjmuje od 8-10 
i o d 5-8 wiecz. 
niedz. od1o-12 w. 

powrócił 
Plac Ulolnoścl fi. 
Przyjm. 11-2 i 2-7. 

W lecznicy Piotr­
kowska 62, od 9- 11 

i od 8-9 w. 

-- ~--"" ...... '" 



-

-I PIJCIE TYLKO 1 
Najbardziej orzeźwiający napój 

(H4BONlfK 
na czystym kwasie mlecznym 
z fabryki napojów gazowych 

Ź ODłJD 
ładdź, KilińskiBgO 97, IBl. 9-87 ·i 33-7Z. 

Dokt6r 

WDłiKOWYSKI 
CEGIELNIANA 25, TEL. 2~-87 

po",,,Ó(il. 
Specjalista chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 

LECZENIE SWIATŁEM 

(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzielin. 

Przyjmuje od 8-2 i od 6-9. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Dla pań od 5 do 6 po pol. 
oddzielna poczekalnia. ............ 

Do akt. 
Nr. 1601 I 29 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik 

S"du Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy­
mowski, zamie­
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie­
wicza 67 na za­
sadzie arf. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu 21 

sierpnia 1929 r. od 
godz:. 10 rano w 
Łod%i, przy ul. 

Al. Kościuszki 13, 
odbędzie się 

sprzedaż % prze­
targu publicznego 
ruchomości, nale-

żących do 
Moritn Pika 

i składaj~cych się 
z mebli, 

osza.cowanych na 
sumę ZŁ 600.-
Łódź, 12.8. 29 r. 
KomorRik 

I biały papier sprzedam Jan Rzymowski 
W większej i mniejszej · ilości. 1i1i _____ ..::I 

M. Trombkowski, Składowa Z3 Do akt. 

I W (n nriofii[lni' :~~~~;.:: 
S~du Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzt­
mowski, zamiesz • 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o­
głasza, że w dniu 
21 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 raJU) 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od' 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuj~ 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób w Lodzi 

wenerycznych i skórnych Gda~k~j;':'i 6-20 
Sierpnia 33, 

Badanie krwi i wydzielin na odbędzie się 
svfilis i tryper. sprzedaż % prze-

Konsultacje z neurolt>glem targu publicznego 
i urologiem ruchomości, nale-

Gabinet Swiatło-leczniczy ż~cych do 
Kosmetyka lekarska Zukina Altera B-

Od<hielna poczekalnia dla Kobiet snera i Samuela. 
PORADA 3 Zł Głębockiego, "--__________ . ___ 'i składaj"cych się 

- z mebli 

Dr. A .. KRYNSKI oszacowanych na 
sU"\ę Zł. 490 plus 
490 plus 570 plus 
620.-chor. skórne i weneryczne. 

liabinBI Rtinlgsnolsczniczy. 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10 

Godz. przyjęć 5-7. 

Ł6dź, d. 22.1.29 r. 
Komornik 
Jan R%ymowski. 

i~. 'l'lll. - UłJOS PORANm - 1929 \fr. 190 

Do akt. 
Nr. 846 I 29 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod­
niej 36, obwiesz­
cza, ż~ w dniu 

najlepszą oponą na nasze złe drogi 
jest tylko 

radYKolnie 
VJVWO pie§i, 
opaleniznę, 
wqerKp/qmy, 
zmarJzczki 
;iHAewoDY 
C'~ 

Do akt. 
Nr. 201-4-29 r. 

Ogłoszenie. 

28 sierpnia 

1

1929 r. od godz. 
lO-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Andrzeja 
pod Nr. 46 od­
będzie się sprze­
daż przez publi­
cznIl Iicyta cję ru­
chomości składa-

jących się z 
mebli,~ 

należących do 
Salomona 
Szykiera 

oszacowanych na 
zJ. 2295.-
Łódź, 7.VIII.29 r. 

Komornik 
J. Tomaszewski 

Do akt. 
Nr. 1409 I 29 r. 

Socieła 
lłaliana 

I RELLI 
.. '-.:QRQ 

wyrobu 

"P IIł f lllU Milano. Komornik VI re­
wiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, 

Leon W ąsow ski, 
zamieszkały 

w Łodzi, 
przy ul. W ólczań­
skiej 10, na. za.sa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 

Obwi!snzenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod­
niej 36, obwiesz­
cza, że w dniu 

Stale na składzie świeże transporty opon samochodowych, motocyklo­
wych, gum pełnych i półneumatyków do wozów ciężarowych. 

Wyłączne przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie: 

Maks,miUan Grillel tvó:!~~ó~!~r.iotrkowska 38 
w dniu 

22 sierpnla 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Poszukujemy komisantów i odsprzedawców placowych i rejonowych 
. na Województwo Łódzkie. 

Piotrkowskiej 48 
odbędzie sięsprze­
daż z przetargu 
public=ego ru­

chomości, należą-
cych do 

fumy "Helmor" 
i składających się 
z 3 maszyn, pła­
szczy kl\pielowych 

i ręczników 
oszacowanych na 
Sllmę Zł. 1460.-
Łódź, dn. 13.8.29 

Komornik 
L.. Wl\Sowski 

Do akt. 
Nr_ 988 I 29 r. 

Obwiellnenie. 
Komornik Sctdu 

Grod%kiego XIV 
rewiru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod­
JLiej 36, obwiesz­
cza, że w dniu 

20 sierpnia 
1929 r. od godz. 
1O-ej % rana w 
Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod lNr. 104 od­
będzie się sprze­
daż przez publi­
CZl\Cl licytację ru­
chomości składa-

j"cych się z 
maszyny 

należącej do 
H. Lejzerowicza, 

oszacowanej na zł. 
600.-

Łódź, 10.VII.29 r. 

Komornik 
J. Tomaszewski 

30 sierpnia 
1929 1'. od godz. 
10-ej z rana w 
Ło.dzi, przy ul. 

Zeromskiego Do akt. 
pod Nr. 98 od- Nr. 1410 I 29 r. 
będzie się sprze-
daż przez publi- Obw,' nSZ[ZnOI'e 
CZn'l licytację ru- li ii • 
ch~mości ~kłada- Komornik Sądu 

Jllcych .Slę z Grodzkiego XIV 
w~tązek rewiru w Łodzi 

. naleząc~ch do I J6z~f Tomas~ew­
firmy KraJow:,- Fa ski, zam. w Łcdzi 

bryka wstązek przy ul. Zachod-
oszacowanych na niej 36, obwiesz-
zł. 420.- cza, że w dniu 
Ł6dź, 7.VlII.29 r. 30 sierpnia 

Komornik 1929 r. od godz. 
J. Tomaszewski 10-ej % rana w 

Łodzi, przy ul. 
Do akt. ;Żeromskiego 

pod Nr. 98 od­
Nr. 1249 I 29 r. będzie się sprze-

Obwieszczenie. ~;~~ ~~~;:acręu~~: 
Komornik S~du 

Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, zam. w Łod%i 
przy ul Zachod­
niej 36, obwiesz­
c%a, że w dniu 

20 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łod%i, przy ul. 

Zamenhofa 
pod Nr. 13115 od­
będzie się sprze­
daż przez publi­
c%n~ licytację ru­
chomości składa-

jilcych się z 
. mebli 

n,ależ"cych do 
małż. Jabłoń 

oo;zacowanych na 
zł. 850.-
Łódź, 15.Vll.29 r. 

Komornik 
J. Toma5zewski 

chomości składa­
jących się % 
wstątek 

należ~cych do 
firmy Kraj. Fabr. 

Wstążek 
oszacowanych na 
z-ł. 120.-
Łódź, 7.VIlI.29 ·r. 

Komornik 
J. Toma$zewski 

DR. MED. 

RAPfP~Hl 
UROLOG. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Naruto'o(łlcza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1-2 i 1-8 w 

Wolne miasło 
GclańslL 

Pnu cm)' roł 
otwarte 

RouJe11e 
'lJaccara 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• « 
Foto-Mechanik 

Dokt6r • P. firł:bo 
W. lagunowski Łódź Piotrkowska 141 

Specjalista chorób skórnych, .. ' . . ' . 
wenerycznych I moczopłciowych przYJmuJe wszelkIe reperacje branzy 

PRZEPROWADZił foto.grafic~nej, j~koteż . w~woływanie, 
kOPJowame, pOWiększanIe l t. p. So-

s ię na ul. Piotrkowską 70 Iidne i punktu~lne wykonanie. Ceny 
( ' T tt ) bezkonkurenCYJne. 4683-3 rog raugu a. 

Tel. 81-83. 
Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 

od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wie c% 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 

"1 ." • • . . ':~ 
• • I' 

~ . '." 

Kino SPólaDZIELłtl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych I 

"Mlt~u lA~lfPIA" ~ 

Dr. 16nA[ł 6Ryn8fR6 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 

D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 8, front I p., telefon 43-8~. 

Przepiękna tralłikomedja przy u­
dziale wszechświatowej sławy arty­
stów: UL DOGOVER, LlIJAN 
HALL-DAVIS, KONRADT VElDT 

Choroby wewnłłtrzne 

(SDecj. chorob, serca) 
przrjm. 6-7 pp. tel. 74-15 

ul. Cegielniana 53 

D O W r 6 C ił. 

ZGUBIONO 
książeczkę wojsko W" Nr. 5881 roczno 
1903 wydaną w Słobódce, na naz­
wisko Stefan Dudko\llski, zam. Wy­
soka 18. 4671-3 

:xxxxxxxxxxx:oo NIGDV 

ZLANE STALE 

P O tern, 
potem 
DOPIERO.GDY ZA<:.Z.Wk 
REGUlAQN I E sroSOWAe 
ANODOD 
MEDIK. OS 
POTQA~" NALEZV~' 
Oc.ENI~, CO ~ 
NIE POCIe SIĘ,. 

I EMIL JANNINGS. 
Fascynuj~ca treść. Artystyc%na gra 

oraz zdumiewająca reżyserja. 

KINO w OGRODZIE. 
Następny program: 
,,6 dziewcząt w poszuklwa nlu 

noclegu" 
z Jenny Jugo w roli głównej. 

W dni powszednie, z wyj"tkiem 
sobót, poczłlłek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboły, niedziele 
i świeta o g. Z-ej w poł. Ostlltni 
seans o godz. 10. - Na pierwS!:y 

I.~;~;~:s~~;;~. 
Prenumerata miesięczna "Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 

w toc:hi zŁ 5.60, za odnoszenie - 40 grosz}' z przesyłką pocztoWItt 

w kraju - zł. 6.50; zagranicą - d. 10.-

Ogłoszenia. za wiersz milimotrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 s:Jpalt. -
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane pc> tekście 30 "'. str. 5 s~polt. - Zwyczajne 10 gr 
słr. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. POHUkiwanie pracy 10 fII'. -
Ogłoszenia zaręczynowe i zaś1ubinowe 10 %ł. Ogło~r.Mia zamiejscowe obliCIIIlne SłI o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., %a %asłrzeTone miejscowe dopłała . 

Ren aktor: Jan Urbacłb Wvdawca: .Prasa". W:vdawnicza Spółka z ogr. odp. . W drukami własnej Piotrkowska 101. 


